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W y c h o d z i  c o d z i e n n i e .
Przedpłata wynos:': wa L w o w i •  rocsnie 18 a!. — póJro- 

c u l i  o i l .  — kw artalnie 4 zł. 50 ct — miesi czme 
1 zl. oG ct.

Z przesyłką pocztową w'Państwie l n s t r j a c k i e . i l  rocsnie 
22 zł. — półrocznie *1 zł. — kwartalnie 5 zł, 60 ct, 
— miesięcznie 1 zł. 86 ct.

Z przesyłką pocztową za g r a n i c ę :  do całych Nie-niec 
roceiiie ł -  -oarek, kw artalnie 12 marek 5 sgr. — do 
Francji i Anglii rocznie 108 franków, kwartalnie 27 
franki, e — do JPelgii, Włoch i ftswajcarji ro c u ie  80 
fr., kw artalnie 20 fr.

M o n te r  k o i i t d j e  lO  c e n tó w .
Mann byptów  Reuakoja nie zwraoa.

Przedpłatę 1 og.oszenia prz/jm nją we L w o w ie ;  K oro 
A dm im strac/ „DzionniLi PoLikii^o" pra> / j u .  Hr.li-
ckiir i  Ajencja W. P i ą t k o w s k i e g i  plac Katedralny; 
we Wiednia. H am burga, F r a . ' tuw — u. id., w Beriinie, 
L ipsza, Bazylei (S z iifca ija ) i Wrocławia pp. uaasen- 
stein & Vf>i k r  w W iednia F . L Sb, K. Hossę Aotter 
i Spł. w Poznania Kazimierz Neumana Biuro anonsow; 
w P a ry ia  jjtfłkownik Bączkowski, F a  hor-rg Poissoniere 
33. O g ł o s z e n i a  prnyjmuje A^encjs p. Adama Car- 
refour de la Croia-Hougc, 2 Paris. w K r i  k o w i e  ks.ę- 
gam ia Adolfa Dygasińsk ego

O g ło s z e n i a  przyjmuje się ze opłatą 6 centów od miejsca
objętości jednego wiei^za drobnym drrkiem  (petit).

L u .y  z Dieniądzmi m ają być przesyłane f r a n c o  do Admi
nistracji „Dziennika Polskiego'1. — Listy reklamacyjna 
r ie  opieczętowane nie podlegajr .p ław ę

Ł w ó v . 22. lutego.
Wiedeński Vaterland, organ konserwa- 

tywno-ultramontański, umieścił onegdaj pio 
runujący artykuł przeciwko Polakom i Pol 
sce, dowodząc, że jeżeli Moskwa jest zacię
tym wrogiem katolicyzmu, to winni temu 
tylko Polacy, którzy kościoła i religj1’ n. 
użyli do celów rewolucyjnych. Nie pier* 
wszy i nie ostatni raz słyszymy êS° r0* 
dzaju zarzuty, które się o p i e r a j ą  na powsze
chnej opinji, że Polacy stanowią główną, 
kohortę katolicyzmu w Europie ^P 1JJJa ia 
dawnej uie istniała, i Polska
chodziła zawsze w oczach ?w,al* “  Pf1?-
tulisko wolności wy™*4’. 1 6“ a? a,a ,te?° 
dowody po iczas wojen husyckioh tudziez 
podczM rzezi a yprawianych ,ia terytorium 
państwa ^meko-memiecfaego w c.%gu trzy. 
dziestol* tniej wojny. Prześladowania reh- 
t i in e  jeżeli by/y w Polsce, to wzniecali je 
albo  gorliwcy ultrakatoliccy, którym wy
godn iej było operować w bogatym i cywili
zowanym kraju, niż nawracać ciemne po- 
gańsKie ludy w Afryce, nie posiadające du
katów ani talarów — albo mocarstwa, spe
kulujące na rozstrój Polski, starały się o to, 
aby Zatargami dysydenckiemi za wichrzyć 
ład w tern państwie., i korzystać następnie 
z mętnej wody.

Dopiero gdy papieztwo, opanowane i 
skompromitowane przez jezuitów i zmar
twychwstańców, a zagrożone pozbawieniem 
świeckiej władzy, zaczęło się oglądać za 
sprzymierzeńcami po Europie, liczni ajenci 
jego upatrzyli sobie Polskę uciemiężoną za 
bardzo wdzięczne ognisko do agitacji w°du- 
chu ultramontańskim. Męczeństwo Polski 
nastręczało tym panom pożądaną analogję 
z męczeństwem kurji apostolskiej, i bardzo 
wiele dusz wyłowiono na ten lep, szcze
gólnie takich, które odznaczały się zamo
żnością, i z tego tytułu rozporządzały wię
kszym wpływem w życiu publicznem Pol
ski. 'T ."  ^a-zzla muiemtuue, żo
P o W  są-ji&tyŁJUałi 1 dostarczają najli
czniejszego zastępu dla knowań ultramon- 
tańskich, mających na cela utrzymanie 
świeckiej władzy papieża i świeckiego wpły
wu duchowieństwa w różnych państwach. 
Nie Polska więc nadużyła kościoła, ale to 
co się niesłusznie nazywa kościołem, 
duchowieństwo agitacyjne: Jezuici i zmar
twychwstańcy nadużyli Polaków, nadużyli 
przedstawicieli Polski do celów politycznych. 
Stwierdza to na każdym kroku nietylko na
sza przeszłość parlamentarna, alejj teraźniej
szość. Polska, do roku 1848utoczona aureolą 
wolnomyślności i postępowości, straciła tę 
aureolę ku największej szkodzie dla przy 
szłości całego narodu.

Vaterland powiada, że Moakwa dlatego 
prześladuje kościół katolicki, ponieważ go 
Polacy nadużyli do celów rewolucyjnych 
Dzieje nasze zadają kłam temu twierdzeniu. 
Go dało powód pierwszy do tt-go, że Mo
skwa ludowi na Ukrainie ze skutkiem wci
snęła do rąk noże wyostrzone? Lud ten 
nigdy nigdy nie byłby się porwał i nie 
dał posłuchu szczucicielom carskim, gdyby

nje zapamiętała tendencja jezuitów, która 
temu luaovri chciała odebrać obrządek, i ku 
temu poruszała wszystkie sprężyny polity
czne, a więc nadużyła naród. Po upadku 
Polski, Moskwa, która jak powszechnie wia
domo za pomocą szyzmy dąży do osiągnię
cia celów politycznych, i każdą zamierzoną 
anneksję znaczy naprzód krzyżami bizau- 
tynskiemi, z samej natury rzeczy przystą
piła do prześladowania kościoła r  kat i 
nnji, i nie potrzebowała do tego żadnych
pretekstów.

Ale my Vaterlandowi co innego powie- 
my: W Prusiech prześladowanie języka i
narodowości polskiej wtedy dopiero na pię
kne się rozpoczęło, gdy Ledochowski chciał 
nadużyć ludu w interesie tz. kościoła. Za
razem pytamy ultramontanó v, co tz. ko
ściół uczynił, aby podeprzeć lud unicki w 
Walce z Moskwą? Kurja apostolska grosza 
jednego nie poświęciła na zapomogę bie 
dnych wygnańców, a na licznych konsy- 
storzach zaledwo raz półgębkiem wspomnia
ła o tych męczeństwach. przypominających 
pierwsze czasy chrześcjaństwa. Dlaczego ? 
Oto z tej przyczyny, że dyplomacja moskie
wska miała dla Watykanu przystępniejsze 
aigumenta, niż mogły być dla niego łzy 
dziatwy podlaskiej, dręczonej na mrozie 
przez kozactwo. Bądźmy pewni, że i dzi
siaj, gdy się taka doskonała sposobność 
nadarza do oficjalnego podniesienia prześla
dowań religijnych w Polsce — kurja rzym
ska będzie milczeć.

Szczególniejszym trafem, artykuł Yater- 
landu, spotkał się we Lwowie z odezwą, 
wydaną d. 13. bm. przez grono kilkunastu 
panów, którzy pod prezydeneją Maurycego 
hr. Dzieduszyckiego utworzyli komit t dla 
obchodzenia 50-letniej rocznicy biskupiego 
jubileuszu papieża Piusa IX, i w tym celu 
chcą organizować tłumną, zbiorową piel
grzymkę na maj do Rzymu, zbierać skład
ki gromadzić śtopietrze itp Do komitetu 
tego zdołano pozyskać kilku znanych 
obywateli lwowskich, bez wątpienia tym 
sposobem., że wmówiono w uich, iż chodzi 
jedynie o wyraz części dla zacnej osoby 
Ojca świętego. Nie mielibyśmy nic prze
ciwko temu Wolno Każdemu, komu środki
rwm i , r r ; alaj*’ ,robid wydatki na takie cele osobiste. Ale z odezwy ogłoszonej widzimy,
ze kroi się na wielką manifestację ultra- 
monta -idcą, która wyciągnie znaczne fundu- 
szb z kraju. A tymczasem panuje ogólny nie- 
dostatek, ludność nie ma z czego żyć po 
prostu, ruina ekonomiczna gdzie tknąć, brak 
pieniędzy na najpotrzebniejsze rzeczy, bo na 
szkoły. Gdyby jeszcze szło o składkę na 
utworzenie jakiej fundacji w kraju pod imie
niem solenizanta — zgoda. A{e wybrać i 
wywieźć nad Tyber tysiące lab nawet kro
cie, na to tylko, aby kilku menerów jezu
ickiej propagandy otrzymało krzyż. .w. 
Grzegorza, i chełpiło się następnie błogc 
sławieństwem papieskiem przed biednym 
ludkiem — przeciwko temu musi protesto
wać każdy człowiek, oceniający rozsądnie 
teraźniejsze położenie Polski.

Czynności Wydziału krajowego
za miesiąc grudzień roku 1876.

(Dokończenie.)
Z powodu ukończenia obu skrzydeł dla fu- 

rjatów w tymże zaułaazie wydelegowano komisje 
w celu kolaudacji nowych ukończonych robót, 
polecono dawniejsze roboty uzupełnić i rozwią
zano z dniem 31. grudnia oiuro techniczne prze
znaczone dla kontroli tychże robót.

Uchwalono mDmorjał do pana ministra spraw 
wewnętrznych w przedmiocie dotowania galic. 
funduszów iudemaizacyjnych i oddania ich w za
rząd reprezf ntacu Kraju, z prośbą o rychłe 
przedłożenie łładzie państwa umowy, zawartej 
przed pięciu laty  (1871 y w tym przedmiocie mię
dzy delegatami ck. rządu i W ydziaiu krajowego, 
gdyż od odnośnego postanowienia reprezentacji 
państwa zawisio ostateczne załatwienie tej spra
wy. Równocześnie przedłożone odpisy memorjału 
panu prezydentowi ministerstwa, panu miaUtro 
w. skarbu i p. ministrowi ar. Florianowi Zie 
miałkowskiemu z prostą o poparcie cej sprawy.

Na wniosek W ydziału powiatowego i c. k. 
starostwa w Nadwórnte udano się do ck. namie
stnictwa z przedstawieniem, ażeby stacja szupa- 
sowa z Sadzawki do Łanczyna przeniesiona ze 
stała.

Objawiono c. k. namiestnictwu i c. k. wyż- 
s/iemu sądowi kraj. w Krakowie zdanie, iż pro
śby kilkunastu gmin i obszarów dworskich o prze
niesienie siedziby ck. sądu powiatowego z Ra
dłowa do Szczurowej uwzględnić nie można, 
gdyż inne gminy tegoż okręgu sądowego a to z 
liczniejszą ludnością upraszają o pozostawienie 
siedziby sądu w Radłowie.

Wydział krajowy objawił ck. wyższemu są
dowi krajowemu w Krakowie uchwałę swą, iż 
przedstawi wys. Sejmowi wniosek tej treści, ażeby 
gmina Łukar.owice z przyległościami, Isep, Na
kle i Zawodzie, pozostała tak jak dotąd przy o- 
kręgu c. t sądu powiatowego w Wojniczu,

W  podobnyż sposób objawiono c. k. wyż 
szemu sądowi krajowemu we Lwowie uchwałę 
Wydziału Krajowego, iż przedstawi wys. Sej
mowi wniosek ażeby gmina Haczów pozostała 
tak jak dotąd ^rzy okręgu ck. sądn powiatowe
go w Brzozowie.

Przyjęto do wiadomości doniesienie c l. wyż
szego sądu kraj. w Krakowie, iż ucbwaia W y
działu krajowego względem pozostawienia 
gminy Łukaaowice z przyległościami pizy są
dzie powiatowym w Wojniczu, panu ministrowi 
sprawiedliwości przedłożoną została.

Oświadczono ck. namiestnictwu zdanie, iż o 
sprostowaniu i uzupełnieniu wykazu odległości 
pomiędzy stacjami szupasowemi wypadałoby za
wiadomić wszystkie odnośne stacje szupasowe 
tudzież c. k. starostwa i W jdziały powiatowe, 
w których obrębie lezą odnośne stacje szupa
sowe.

Przyjęto do wiadomości doniesienie ck. na 
miestnictwa, iż p in  minister obrony krajowej 
zwrócił petycję sejmową W ydziału powiatowego 
w Kolbuszowej, o podwyższenie wynagrodzeń 
za podwody dla wojska z uwagą, że ta sprawa 
opierać sig ma na zasadach odpowiednich zasa
dom ustawy o kwaterunkach wojskowych, któ- 
lej projekt przyjdzie wkrótce poi obrady Rady 
psnstwa, że przeto przed konstylucyjnem zała
twieniem ustiwy kwaterunkowej, uregulowanie 
sprawy podwód nastąpić nie może.

Przyjęto do wiadomości doniesienie ck. na
miestnictwa, iż w skutek przedstawienia Wy
działu krajowego zniesiono ustęp X  okólnika 
ck. starostwa w Wieliczce, w którym to ustę
pie wkroczono niekompetentnie w budżet Rady 
powiatowej orzekając, iż z dniem 30. paździer
nika 1875 ustają datki, które gminy i obszary 
dworskie na opędzenie kosztów szabasowych do 
Wydziału powiatowego opłacały.

W skutek wniosków Wydziału powiatowego

i ck. starostwa w Kamionce, udano bią do ck. 
namiestnictwa z przedstawieniem, ażeby stacja 
szupasowa z Niesłuchowa do Żelechowa wiel
kiego przenioną została

Uchwalono preliminarz do budżetu zandar- 
meryjnegc na rok 1878, w kwocie 62.507 złr.

Uchwalono preliminarz na koszta szupasowe 
w r. 1878, w łącznej kwocie 25 000 złr.

W  skutek postanowienia Piotra hr. Mo
szyńskiego, nadającego z fundacji śp. Russa- 
nowskiej, wsparcie dożywotnie o rocznej kwocie 
300 złr p. Jerzemu Bulharynowi, Wjdano mu 
dekret i asyguowanc rzeczone wsparcie doży
wotnie.

Korespondencje polityczne „Dz. Pol.”
L i p s k  18. lutego.

(M.) Nie wszystko złoto, co się z wierzeń u 
świeci — nie każdy olbrzym ma dostateczną 
siłę do dźwigania i swobodnego poruszania ewycb 
członków. Do życia niektórych Indów bodaj czy 
nie da się zastosować prawo, mocą którego po
jedynczo żyjące drapieżne stworzenia łączą się 
w bandy, gdy na łów s ieszą, lecz alDo zaraz 
a»d obarą się gryzą, albo dopełniwszy Radowej 
uczty rozpierzchają się na wsze strony.

Prawdy te nader wybitnie okazują się na 
niemieckim kolosie Ilekroć chodzi o łów, o n a 
pad Ha łaciński lub słowiański szczepy, Niemcy 
idą zgodnie w bojowym szyku, choćby nieprzy
jaciel Lył bezbronnym, choćby im nic nie zawi 
nił; ale po bankiecie zaczyna się swarliwa kłó
tnia o zdobyczy okruszyny. Kilka wymownych 
stawię wam okazów. Berliński dyktator chcąc 
szerzej sw ą dłoń rozciągnąć, postanowił wykupić 
prywatne koleje żelazne. Na pierwLzą wieść o 
tym projekcie Sasi, mimo różnicy opinij polity
cznych, nakładają na swe barki ciężar ogromny 
i wotują sumy nie małe na zakupienie kolei, 
które przerzynają Saksonję w patrjotycznym ce
lu. Prusy radziby zarupić do ostatniego łokcia 
wszystkie linje kolejowe, aż tu spotykają nagle 
jednę z najważniejszych pod względem strategi
cznym, łącząca Berlin z Dreznem, której część 
’dzie przez Saksonię, a Część przez pruską zie
mię. Nabytek trudny — rokowania mięc zy ga
binetami pruskim a saskim od kilku miesięcy 
prowadzone spełzły na niczem. Z atarg trwa cią
gle, i w tych oto dniach w parlamencie pruskim 
wywołał cierpkie słowo Windborsia, który powie
dział, żc, P rasy  traktują kwestję kolei saskich 
po socjalistowsku. Mimo to Prusy spodziewają 
się załarwić swój pomysł podług woli dyktatora 
i czego jako Prusy otrzymać nie są w stanie — 
jako państwo panniemieckie otrzymać się spo
dziewają, nie mogąc wydrzeć Sasom kawałka 
kolei jako Prasacy, wydrą ją w panniemieckim 
cela. Pytanie tylko, czy Sasi nie znajdą w Wir- 
tembergu i Bawarji poparcie w drugiej kwestji, 
a mianowicie w kwestji najwyższego paagermań- 
skiego trybunału.

W  czasie ostatniej sesji parlamentarnej 
Niemcy zrobiły jeden krok naprzód przez przy
jęcie dla całych Niemiec jednolitego prawa. — 
Przyjęcie tego prawa, jakkolwiek jeden krok do 
zcentralizowania Niemiec stanowi, nie może być 
pod żadnym względem uważane za korzystny 
nabytek, a to z powodu, iż prąwo to ogólne jest 
zaparciem się idei postępowych w bardzo wielu 
punktu h ; głównie w artykułach o prasie i ko 
aeksie karnym jest ono o wiele niższe, niż istnie
jące pop, zadnio ustawy małych państewek, coby 
zmusiło Niemcy do cofnięcia się wstecz, a  ka
żdy wsteczny krok na drodze cywilizacji aależy 
uważać za narodową stratę. Oprócz tego tak 
zwana national - liberalna partja zasłużyła na 
miano opozycji z targiem ; utraciła ona w kraju 
Wiarę i powagę, do przez układ z Bismarkiem 
prawo tc, przeciwko któremu najwyraźniej się 
oświadczyła, dopomogła przeprowadzić dykta
torskiej władzy. Otóż prawo, o którem mówię,

Z K W I A T K A  N A  K W I A T E K
Obrazki z życia war6Z&W8Łi6{?0,

napisał

A R K A D JU S Z  K L E C Z E W S ff l.

(Ciąg dalszy.)
V III .

Morderstwo.
7nw5*aoiejka> własB0ŚÓ “iegdyś pana Mięh»la 
CUe ża °ica Karola, wieś obszerna i do-

!lniov ^ 0.darowaiia> położona jest na samej 
R  o d w rK fJ -  D" ór murowany, jednopiętro- 

r\ami> do ^  irontem, zdobnym sześciu koU* 
^flrysokiego .Kościńca — po drugiej stronie, 

mi okaami “p ie n ia  swego, spoglądad wene 
• „„a gęsto r0»ttirozleg,ą płaszczyznę, uroz 

? aic0-J już po wioskami, a rozciąga
jącą s i ? j [ zony t a ^ J  stronie. Wspaniały o- 

- I łn resydmmję, ®w°. otaczał prawdziwie 
pańską si . stano** * podnóża tarasu pły
nęła rzec gjólest*em w tym punkcie gra
nicę pomte.  ̂ sobotę i84 a  i-rnsami.

W  Wi ogrodu, roku, po południu, 
w dolnej sa -jjnku, Biednieii *ą tym ogniu roz
palonym na -  i znany £  Panowie Michał 
i Antoni ZaW j  ^  ojciec p*0J uż z poprze
dniego opowiada® fotelu dzie£ -  bernardyn. 
Nieco opodal spa‘ „jego niedokońci,let,li chło
piec, a stojąca o0y kawałek szklan
ka kawy i m edoje^ , jegzCze w rą  wielka- 
nocnej, który trzp*“ ieniu chłopczyka ś wiad- 
czyły o wielkiem zajęciu nie ’ “l"

e spoczynku. sięnawet przy tak nęcą1
oprzeć gwałtownej co wypUi kawę i 

Panow ie także ty ^^o śo ią  opotwiad&ui* g l  
ląc  fajki słuchali s  ciw5* *

naznacza jedeu najwyższy sąd dla Niemiec ca
łych. Dziś rozbija się kwsstja o to, gdzie ten 
trybunał swoją siedziby mieć będzie. W  Lipsku 
istnieje teraz najwyższy trybunał handlowy — 
Lipsk zatem był pewnym, że i najwyższy try 
bunał pangermański w jego murach się osiedli. 
Była io rzecz pewna, podczas przeszłej kaden
cji, a jak mówią niektórzy, najuroczyściej posta
nowiona wśród targów o przyjęcie prawa. Obe
cnie okazuje się, że projekt rządowy naznacza 
Berlin na miejsce try b u n a t Możecie sobie wy
obrazić rozczarowanie i nieukonteulow&nie bis- 
markowskich proselitów w Lipsku, gdy widzą, 
że uie tylko nic nie zyskali, lecz nadto atracą 
handlowy trybunał, który tam się zuajdzie, gdzie 
najwyższy pangermański trybunał osiądzie.

Nationalliberałowie sascy, piorunują prze
ciwko socjalistom, i na nich winę za to walą — 
twierdząc, że odjęcie trybunału, to skutek obja
wionych w Saksonii socjalistycznych tendereyj, 
ale bądź co bądź z projektu rządowego są oni 
nader niekonleaci, i już dziś przygotowują się 
na odparcia tegoż, szukając sympafji i opozycji 
w delegatach do Reichsratu z W irtembergii i 
BawŁrji Twierdzą oni nawet, że poparcia pierw
szych prawie są pewni, a że i Bawarzy mogą 
Sasom dopisać, to nie są rzeczy niepodobne. 
Dwie te  kwestje same w sobie uie wydają się 
zbyt wielkie boć nie chodzi jak o kawalątko 
drogi nie dłuższe nad 84 milimetry, i o to, 
gdzie trybunał najwyższy namioty swe rozwinie, 
lecz mimo to nastąpi uie jedna burza podczas 
nowej parlamentarnej kadencji — i jeśli Prusy 
zawczasu chorągwi nie zwiną, śmiało powiem, 
posłużą one silnie do zaostrzenia nie jnż opo
zycji parlamentarnej, lecz niechęci, zazdrości, & 
może i nienawiści między niemiecką bracią.

Zaraza na bydło mimo wszelkich rządowych 
rozporządzeń coraz większe przyoiera rozmiary, 
a i nędza ogólna coraz straszniej czuć się doje. 
W  okręgach górniczych (Zwickau), by odpra
wieniem robotnika nie powiększyć i tak  licznej 
masy ludzi bez zajęcia, skrócono godziny robo
cze, nie pracują więcej jak godzin 7 dziennie, 
a środek ten zmniejszając zarobek indywiduów, 
pozwala większą liczbę robotników przy zajęciu 
utrzymać. Niech i to za dowód ubóstwa wam 
posłuży, że rządowa kasa pożyczkowa aa za
stawy, połączona z kasą oszczędności, tak  jest 
wyczerpaną, że ogłosić musiała iż me jest w 
stanie dalej pożyczek ulzielać. U was w brdo. 
prawa o lichwie, kapitaliści rujnują uboższe 
klasę, a bodaj i kraj cały; by wam dać obrazek 
jaką lichwę biorą tu, powiem, że spotykacie 
często ugłoszenia, że tam i tam na zastawy 
dają pieniądze nie biorąc więcej jak  5 feaigów 
od marki, 5 od sta  na miesiąc! a wyrażenie 
tylko 5 pf. (nar 5 r f , daje do zrozumienia, że 
gdzieindziej dwa razy drożej płacić sobie każą.

Od czasu wojny z Aus r j ą , Sasi stracili 
swoją pocztę, i gdy do dziś Baw&rja i W irtem 
bergia używają marek pocztcwy ń  z herbami 
własnemi, Sasi nie mają tego honoru, lecz m ai
kami cesarskiemi a poprzednie pruskieioi poału 
giwać się musieli. Axe z tejże epoki urodziła 
się idea, hucznych karnawałowych zabaw, któ
rym przewodniczył obrany na to książę i dwór. 
Błazeństwo to trwające cały la t dziesiątek, rok 
rocznie odbywało tryumfalne pochody po mieście, 
ogromne kalwakaty, maski, powozy strojne, i 
rok rocznie powtarzało się owe z cudzoziemek^ 
nazwane Corso. Działy się przytem różne ma
leńkie nadużycia, przj nuskarsiacii niezbędne. 
Otóż w roku bieżącym pod pretekstem  owych 
nadużyć, a w g r u n c i e  z p o w o d u  n i e d r a -  
ź n i e n i a  u b ó s t w a ,  władza miejska na urzą
dzenie Corsa odmówiła pozwolenia.

Na początku zeszłego tygodnia w. książę 
K onstanty w p iwrocie ze Sztutg&rdu odwidził 
Bismarka w Berlinie. Po tej wizycie w prze
ciąga tegoż samego daia, Bismark k i l k a k r o 
t n i e  konferował z moskiewskim poakem. Tele
graf mógłby powiedzieć co te  zniesienia się z
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sumę pieniędzy m l J S E T f * * ’ • ?? Jak znaczną
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_  Myślałem ja o tern odpowiedział pan 
Michał na zarzut brata -  ale ojciec niebo- 
szJzki żony wypłacił mi pieniądze dopier > w tea
w t o r e k  a  w W ielkim tygodniu bant me zala
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— I  cóż myślisz teraz zrobić z pieniędzmi ?
zapytał bernardyn -  ulokujesz je  zapewne na

te *t własnością Ka_ 

ijo lk . j«ko dziat po *  -  ^
aa jegu imię jaki m ajątek . Karw iny i wsua 

ręką na okuć — przez które widaó było

wioskę z białym dworKiem o czerwonym dachu, 
właśnie są ia sprzedaż — zaraz po świętach 
pojadę do Torunia i będę chciał dobić targu.

Ale za Karw .jy chcą 30 tysięcy ta la 
rów, a scheda K arolka nie wynosi podobno 
tyle.

— Karolkowyeh mam tu sto tysięcy złotych, 
& w gotowiźnie to sporo wygląda, patrzcie — 
dodał z uśmiechem p. Michał wyjmując i poka
zując rzeczywiście bardzo pękaty pulares — dwa
dzieścia tysięcy dołożę swoich, a reszta zostaje 
na hypotece..

W  tej chwili służący dał znać, że jacyś 
dwaj panowie, pragną się z panem widzieć.

— Cóż to za jedni? czy kto z sąsiedztwa?
— Nie, obcy zupełnie; nigdy ich tu  jeszcze 

nie widziałem — odpowiedział sługa. Przyje
chali najętą fur mańką i zaraz konie odpra
wili.

— A, to już domyślam się — zapewne pilno 
im przedostać się na tam tą stronę — poproś ich 
do kancelarji. — Zaraz przyjdę.

— Także wybrali sobie stosowny dzień do 
ucieczki! zauważył Bernardyn, po odejściu słu
żącego — na same święta!*

.P an  Antoni, czy była słuszność czynie, ob 
Ja^ ia ł zawsze i w każdej rzeczy, odmienne zda- 
i rni-0(t  H‘ -Pbtra; i teraz też, zmarszczył brwi 

Puszczając gęsty kłąb dymu: 
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— Niespodziana wizyta nie zadziwiła nas 
wcale — ciągnął dalej opowiadanie Bernardyn. 
Prawie od kilku tygodni, a czasami i częściej, 
znajomi i nie znajomi przybywali do zawiejskie- 
go dworn z prośbą o ułatwienie im przebycia 
granicy. Odbywało się to a wielką łatwością; 
straż graniczna, której ojciec pański wiele do
brego wyświadczał, nie bardzo pilnowała ogrodn 
zawiejsMego, wiedząc zresztą, że żadnej kontra
bandy nigdy tamtędy nieprzeprowadzano. Zwykle 
ogrodnik, Maciej, przeprowadzał przez rzeczkę 
pragnących przeprawić się do Prus, niekiedy, 
w ważniejszych wypadkach, sam pan Michał słu
żył uciekającym za przewodnika. Za rzeczką, na 
pruskuj stronie, nie groziło .już żadne niebezpie
czeństwo.

— Po niejakiej chwili wrócił pański ojciec 
i biorąc czapkę, którą zostawił przy kominku, 
rzekł do nas:

— Nie omyliłem się; jacyś porządni lu
dzie — powiedzieli mi — że uciekają przed 
branką

— I  sam chcesz ich przeprowadzić? zapy
tałem. mimowolnie — posłałbyś lepiej Macieja, 
jeszcze uie odpocząłeś z podróży.

— W łaśnie dlatego mam ochotę przejść się 
trochę. Oo tol przez trzy dni prawie nie zsiadłem 
z bryczki — nogi mi posztywniały.

— Ściemnia s ię , mówiłem, śnieg zaczyna 
pruszyć, w ogrodzie wilgoć wielka, pc co ci się 
narażać.

Ojciec pana spojrzał w okno i zawahał się.
— Idź sam. idź, Michale! zaprotestował pan 

Antoni, jedynie dlatego tylko, aby moje 2 danie 
nie przeważyło. W  marcu jak w garcu, za chwilę 
się wyjaśni, a  ręczę iż Maciej spił się jak Bela 
ex re jutrzejszej uroczystości.

— Masz słuszność, pójdę sam — każcie 
tymczasem rozebrać Karolka i położyć go du 
łóżka. A  ty, Piotrze — zwrócił u ił do nade — 1

nie odchodź jeszcze na probostwo, jak  wróeę, na
pijemy się wódki, i odszedł do czekającyca na 
niego gości.

Teraz zrozumiesz pan, ranie Karolu, dla
czego stryj pański nie choiai nigdy wspominać 
o owym dniu nieszczęśliwym. Zdawało mu się, 
że to on swojem naleganiem skłonił niejako pań
skiego t<jca do przeprowadzenia pizez granicę 
nieznajomych zbiegów. Myśl ta trapiła  go za
wsze i dotąd jeszcze nie może sobie wybić jej z 
głowy.

Muszę tu  jeszcze wygaśnie panu niektóre 
mniej zrozumiałe szczegóły. Ojciec przywiózł pa
na z Warszawy, gdzie dwa lata  przebywałeś w 
domu ciotki, potrzebując prawie ciągłej opieki 
lekarskiej. J a  znow. od tygodnia bawiłem w Za- 
wiejce, dokąc. wysłano um e z klasztoru na za
stępstwo chorego proboszcza miejscowego. M ie
szkałem też przy nim na pj.ebanji.

Pan Antoni nie lubił sam na sam ze mną 
rozmawiać. Po wyjściu też ojca pańskiego, nało
żył sobie świeżą fajkę i obróciwszy się tyłem 
do mnie, przysunął się z fotelem jeszcze niżej 
do komina. Ja  wstałem i podszedłem do okna. 
Śnieg sypał coraz gęstszemi p iatam i, i, jak  te 
zawsze bywa w marcu, zachodzące słońce rzu
cało ostatnie promienie na rozwijający się przed 
memi oczami krajobraz.

Po kilku minutach ojciec nana wyszedł z 
nieznajomymi do ogrodu wprest ze swego po
koju. Szedł naprzód, nie główną ulicą, ale dla 
ostrożności przedzierał się wśród gęstyoL klom
bów, zupełnie jeszcze pozbawionych liści. N ie
znajomi szli tuż za nim; twarzy ich dostrzed* 
nie mogłem, po ruchach tylko poznałem, że mu
sieli to być ludzie jeszcze aosyo młodzi, jeden 
z nich wyższy o całą głowę od swego towa
rzysza. * (p- d- u-]
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Petersburgiem znaczą — bo na jaw to dotąd 
nie wyszło.

Ja k  rządowi pruskiemu zależy na zbawieniu 
katolików, okaznje się z faktn następującego: 
Ks. proboszcz poznański Pendziński w apelacyj
nym sądzie skazanym został na więzienie, za 
udzielenie (dowiedzionej trzem osobom dyspenzy 
od postni Widać chodzi o to Prusakom, żeby 
post zachowywano — a łamiąc go, żeby to czy 
niono na legalnej podstawie, której podług P ru 
saków Pend zińskiemu brakowało.

P. S Telegram donosi w ostatniej chwili, 
że w Altonie wybrano Hartman® socjalistę do 
Reichstagu.

Bawarski rząd odpowiadając na odnośną ko 
munikację rządu saskiego, obiecuje popierać 
Saksonję w kwestji trybunału.

wisko. M idhat bowiem był to bystry polityk doń projektem ustawy o przyzwoleniu 5ro.o00 
przedewszystkiem, i co obmyślił, tego z pewno-jguld kreayln n_, pożyczki dla gmin pod Wie-
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S t a u s n n l  16. lutego.
(k) W mrząśnienie polityczne, wywołane tu

taj upadkiem Midhata, dotąd jeszcze uspokoić 
się nie może. Kierunek nadany sprawom pań 
stwa żelazną ręką odnowiciela Tnrcji, miał w 
sobie coś tak  indywidualnego, wypływającego z 
jego samodzielnego charakteru, że obecnie nie
podobna prawie ująć prądów, któremi nowe zy 
cie narodu popłynęło. Lud turecki zrozumiał to 
doskonale, i nie zważając na odcienie polityczne, 
ogląda się za upadłym mężem stanu, upatrując 
w mm opatrznościowe narzędzie, jedynie zdolne 
do rządzenia państwem, stojącem na krawędzi 
przepaści. Zapatrywanie to podziela duokowień 
stwo, inteligencja, wojsko, a z nimi i cały na 
ród. Nie bez tego aby gorętsze żywioły nie za 
manifestowały swych uczuć jawnie; mieliśmy już 
parę manifestaoyj softów, a następnie przygotowy
wała się olbrzymia demonstracja ludowa, która 
z „sandżak szeryfem" (proporcem proroka) miała 
ńę udać przed sułtana i domagać się od niego 
mwrotu Midhata. Patrjoci atoli tureccy, widząc 
jader groźne położenie zewnętrzne państwa, 

wpłynęli na opiuję publiczną i uspokoili wzbu 
rżenie chwilowo. To nawoływanie do rozsądku 
przypomina nr szych umiarkowanych podczas roz
bioru kraju, i bodajby nie stało się faf alnern dla 
Turcji, przebywającej te samo koleje historyczne 
co i Polaka.

Prasa tutejsza, europejska, natura’ lie prócz 
mosnalofilskiej, pojęła tak samo upadek Midhata 
W  pierwszych dniach po dononanym fakcie mo- 
żua było dostrzedz w niej oznaki małoduszności, 
rzucanie oszczerstw i podsuwanie nikczemnych 
insy nuacyj na byłego w. wezyra. Najniepizy 
zwoiciej zachowywał się Lewant Harald, —tóry 
drukował przedtem bardzo wiele artykułów po
dawanych z biura wezyrowskiego, a po upadku, 
wystąpił z tak obrzydliwą filipiką przeciwko 
Mitlha.towi, że obnrzył na siebie metylko jego 
przyjaciół, ale i nieprzyjaciół. R  akcyjny ten 
jednak Kierunek trwał zaledwo kilka dni. Prasa 
opamiętała się i przypon uiała, że dzięki upadłe
mu mężowi s ts n u , po raz pierwszy zdobyła so
bie stanowisko, o jakiem nawet marzyć przed
tem nie śmiała. Swoboda pisania jest tutaj tak 
wielką jakiej z pewnością nie aui w Niem
czech, ani w A u s trji , ani we Francji. W^lno 
dzisiaj krytykować i to w najdotkliwszy sposób 
rząd i pojedyńczych dygnitarzy, a niektóre dzien
niki posunęły to tak dalece, że nie zważając na 
czas wojenny, w najniemiłosierniejszy sposób ga
nią organizację armji, niedołęstwo seraskiera, 
paszów wojskowych, jeneralnego sztabu itd. Otóż 
zbawiennego tego przywileju .dorobiły się one za 
rządów Midhata, i me dziw , że wkrótce ochło
nąwszy z pod wrażeniachwiu, zaczęła wyauraaó 
prawdziwe swoje zapatrywania. Pierwszy Phare 
du Bosphore, 01 gaz M idhata, ośmielił się wystą
pić z silnym i jaskrawym artykułem, w którym 
z godnością i energicznie bronił go przeciwko 
oszczercom, nazywając ich po prostu mkcz(emni- 
kami i kłamcami, a zarazem dowodził, że były 
w. wezyr padł ofiarą niegodziwych in tryg pod
ziemnych i zakulisowych plotek pałacowych. Dzi
siaj zaś wszystkie dzienniki jednym chorem pod
noszą zasługi Midhata, dowodząc, że wygnanie 
jego trzeDa uważać za chwilowe, i że mezawo 
dnie w najkrótszym czasie powróci on do wła
dzy. Domyślają się tutaj wszyscy, że baslo po- 
dobie wydane zostało z góry, i to od samego 
sułtana.

Najbliżej stojące osoby przy Abdulu-Hami- 
dzie, upewniają, że przyrzekł on powrócić Mid- 
hada i utrzymuje się dotąd w tem postanowię 
niu. Bo pomimo wszystko coby nie mówiono, 
był on szczerze przywiązany do kochanka na 
rodu, i jeźli wylewał łzy w chwili jego aresz
towania, to były one szczere a nie udane, jak 
np. te, które zdarzają się carowi Aleksandrowi 
I I .  i całemu krokodylemu potomstwu R. trano
wych. Na tem miejscu podnosimy to, cośmy po
dali w poprzedniej korespondencji, mianowicie: 
że głównym powodem upadku M idhata było nie 
co innego, jak tylko zle zrozumiane raison dstat. 
Bo jakżeby inaczej wytłumaczyć całe zachowa
nie się oułtana, a szczególniej, że M i d h a t a 
ż y w e g o  o d w i e z i o n o  do E u r o p y r  -^oa‘ 
stytucja jest dziełem kilkudziesięciu dni, a t r a 
dycja straszna jedwabnego sznurka na Wschodzie 
trw a od kilkuset la t; świeże zaś krwawe ofiary 
dowodzą, że żyje ona jeszcze pomimo wszystko 
w całej sile i dotąd, intrygi pałacowe odegrały 
tu taj drugorzędną rolę, a główną jest owo fa
talne raison d’etat, spowodowane groźbami mo 
skiewskiemi, do którycn przyłączyło się dwóch 
innych mocarstw, potajemnie służących Mo 
skwie. Ignatjew pokazał Redifowi-paszy carte 
blanche, na moi y której mógł wydać rozkaz do 
wymarszu kis^yniew skiej armji za P ru t, i za
groził, że spełni to natychmiast, skoro Moskwa 
uzyszcze satysfakcji przez usunięcie Midhata z 
w. wezyiowotwa; dwaj inni dyplomaci, francuski 
i włoski, intrygami dopomogli przewrotnemu 
Moskalowi. Sułtan odrzucił z obnrzeaiem podobną 
propozycję, wiedząc, co za hańba spadłaby na 
na n iego; ale złoto moskiewskie i trwożliwośó 
niektórych dygnitarzy, zaczęły podkopywać w 
nim pierwotne postanowienie. Sprzedajni intry
ganci pałacowi i trwożliwe duchy, złamały na 
ostatku wolę sułtana, w skutek czego nastąpił 
krok fałszywy wygnania Midhata. Dzisiaj Abdul- 
Hamid poznał zgubnośó swego postępku i żałuje 
mocno, że go zrobił, oraz łączy swe uczucia dla 
wygnańca z uczuciami całego narodu.

Edhem pasza biorąc rządy państwa w swoje 
ręce, jakkolwiek wielki nieprzyjaciel Moskwy, 
marzył jednak o możebności pokojowego z nią 
załatwienia sprawy. Ztąd polityka jego od razu 
stuu.Ia w sprzeczności z tą , którą kierował się 
nie tylko Midhat, lecz z n m i cały naiód tu 
recki. Wywołało to wielkie zamięszenie, co spo- 
H n t f t i zaczął cc&ó u  dawniejsze stano- i

ścią dzisiaj trzeba się trzymać, Zrozumiał on, 
że w kwestji wojny z Moskwą spoczyw* cała 
przyszłość Turcji, że przed nią wcale cofac się 
nie trzeba; zrozumiał i to, że aby ^autarbić so
bie sympatje Europy i ocalić państwo, wypada 
muzułmańskiej Turcji, stojącej pod zarzutem świe
żego okrucieństwa barbarzyńskiego, zmyć to ja 
kimś wysoce szlachetnym czyaein Celem do tego 
miało tyć odbudowanie Polski. Śmiałym rzutem 
armji tureckiej naprzód, za Dniestr, oparty o 
sprzyja ące Węgry, chciał on rozpocząć jedynie 
skuteczną walkę ze swym wrogiem. —; Czy Ed- 
hem pasza podziela te plany, tego me wiemy; 
sądzimy jednak, ze w interesie własnym zechce 
naśladować swego niezrównanego poprzednika. 
Pokojowo nie uda mu się załatwić sprawy z Mo- 
skwĄ

Nie wiemy, o ile z tem się łączy wysłanie 
do kraju p. D. p, zez min'sera spraw zagrani 
cznych, który miał jakoby zbadać prawdziwe u 
sposobienie Polaków. Zapewne p- D. jest dobrym 
Polakiem, ale trzeba i o tem nu. zapommao, że 
jest wcale niedoświadczonym i od tym wzglę 
dem jako dyplomata z powołana, i to wielce 
pokojowego usposobienia- G-dybyż jeszcze p. D. 
był obdarzonym jakimkolwiek zmysłom spostrze- 
gawezym, aie nie»cety, tego mu wcale brakuje. 
Z góry więc zapowiadamy, że p. D. będzie 
rozpatrywał się po k ra ju , jak w salonie, i 
jak grzecznie wjedzie, tak grzecznie wyjedzie, 
aie dowiedziawszy się o nitzem pewnem. -  Niech 
mężowie stanu tureccy lepiej zaglądną do na
szych dziejów porozbiorowych, zamiast słuchać 
niedokładnych sprawozdań, a z nich dowiedzą 
się, że Polaka, gdy chwyta za oręż, — o tem ni
gdy nikomu naprzód nie mówi.

Sprawy zagraniczne.
T u r c j a .  W e d łu g  p ryw atnych  doniesień ze 

S tam bułu  do dzienników  zagran icznych , pełno
m ocnik se rbsk i, w ręczając w ielkiem u wezyrowi 
pism a w ie r .  y te lne , oddał jednocześnie l is t  w ła
snoręczny Księcia M ilana, w którym  książę w y
ra ż a  ja k  najgorę tsze  życzenie, ażeby rokow ania 
pokojowe doprow adziły  do szczęśliwego końca 
tę  pracę.

Zaajdujemy również pogłoskę, że rząd tu
recki zamianuje dziś jutro już chrześcjańskich 
wicegubernatoró w. — Podajemy tu zapatry wania, 
które wyraził były wezyr Midnat o sytuacji obe
cnej w rozmowie z jeduym z redaktorów neapo- 
litańskiego czasopisma R om a. Na pytanie, esy 
uważa za możliwe inne rozwiązanie obecnej gro
źnej sytuacji, jak przez wojnę, odparł Midhat, 
że poczytuje wojnę z Rossją nie tylko za rzecz 
nieuniknioną, ale nawet za wybuchnąć mogącą 
bezpośrednio, nawet i w takim razie, gdyby 
przyszło do zawarcia pokoju pomiędzy Ś -rbją a 
Turcją. Midhat sądzi, że pułki moskiewskie by
łyby już obecnie przekroczyły P iu t, gdyby nie 
to, zo Moskwa łudziła się co do istotnego położe
nia Turcji. — Rossji zdawało się, że Tur. ja  już 
kona, a tymczasem znalazła kraj gotowy do za
żartej walki odp„ nej z 600.0d0 armją pod bro 
nią. Mimo to jednak Rośsja zagalopowała się 
uz zbyt daleko, ażeby zawrócić, zawracając bo
wiem Straciłaby wszelki wpływ na lu ty  chrze 
ścjanskie półwyspu Bałkańskiego, i postradałaby 
także w jednym dniu owoc swojej polityki stu 
letniej. M idhat nie wątpi o pomyślnym wyniku 
woj.iy dla Turcji. Nie wierzy, ażeby można woj
nę zlokalizować, i mniema, że Auotrja będzie 
zniewoloną przez swoje ludy słowiańskie do przy
jęcia udziału w interwencji, czegc następstwem 
będzie interwencja innych mocarstw, a nakoniec 
wojna powszechna. Francja i Anglja będą przy
chylne Turcji. M idhat poczytuje Bismarka za 
główną przyczynę obecnych zawikłań. On prze 
Austrję, ażeby rozszerzyła swe granice w kie
runku krajów słowiańskich, ażeby powiększyć 
Niemcy i Moskwie nastręczyć możność anekto
wania innych prowincyj, które mogą być zabra
ne Turcji, Dał oraz Midhat do zrozumienia, iż 
obawia się, aby dzisiejsza konstytucja tureoka 
nie pozostała martwą literą, co go najbardziej 
zasmuca, g lyż tyiko w radykalnym przewrocie 
mahometańskich zwyczajów i obyczajów upatruje 
regenerację ludu otomańskieg,.

Z  wynurzeniami temi byłego wielkiego we
zyra zgadzają się niemal jota w jotę przekona
nia kół dyplomatycznych berlińskich. Fiszą ztam- 
tąd: „Kwestję zawarcia pokoju pomiędzy Portą 
a państwami htłdowniczemi, odd -lelują stano
wczo od tych kwestyj, dla którycn na pozór 
Rossja prowadzić musi wojnę. Nadzieja zatem, 
ze zawarcie pokoju pomiędzy Portą a państwami 
hołdowniczemi wywrze jaki wpływ na stanowi
sko Moskwy, jest dopóty złudzeniem, dopóki mo
carstwa nie zgodzą się. zgodność swoją okazać 
przez krok dalej posunięty i zamanifestować nie 
zechcą przeciw utoszczeniom Rossji tak  samo, 
jak to tyło zrobione przeciw Porcie. Inaczej 
wojna jest nieuniknioną.

Według najświeższego rozkazu biura praso
wego tureckiego, nie wolno dziennikom wycho
dzącym w Stambule wspominać ani słówkiem o 
Midhacie paszy.

Rokowania pokojowe z Czarnogórą stoją 
tak, że obecnie, a raczej na razie, idzie tylko o 
przedłużenie rozejmu.

Do Pol, Corr, donoszą ze S tam bułu , że w 
łon ie  rząd u  nowego panuje bezradność jak  w 
p ierw szej chw ili po upadku- M idhata . R 'ą d  ten  
w łaściw ie n ie  rządzi, ale p łyn ie  z p iądern  w y
padków , niedaw ny entuzjazm  gdzieś zniknął, 
Wbzystiie kłusy ludności są  jakby  piorunem  po
rażone, skam ieniałe , jakby w le ta rg  pogrążone. 
W szyscy m ów ią o tem, że obalenie M id h a ta  n.e 
m a nic innego  na  cela, ja k  pow iót do daw nego 
n iedołężnego system u — słowem, położenie roz
paczliw e a wojna nieunikniona. C h a rak te ry s ty k a  
ta  je s t cokolw iek przesadną, gdyż pisze to  ko
responden t d z ien n ik a  kokietującego z M oskwą. 
Z e  indzi ta k  w łasnych  rodaków  ja k  M oskali, 
me luzie mu o to, byle okazać k u r toa*jg gab i
netow i pet rsbursk iem n. N ie  opuszcza napom iast 
żadnej sposobności, ażeby  w św ietle lepszem 
w ystaw ić s tan  arm ji rossyj»kiej, zestaw ienia te  
jednak  są  sprzeczne z sobą, ja k  ju ż  mieliśmy 
sposobnosó sko n sta to w ać

B a d a  p a ń stw a .
W ie d e ń  20. lutego.

238 posiedzenie Izby deputowanych.
(Wtasn<j sprawozdanie Jjzieumka Polskiego.)

N a początku posiedzenia odczytano pismo
2 BiWfltełjŁia -prftW iJwwtetyBjtMh st, MonlmzW,

dniem położonych. Pożyczki będą bezprocentowe 
i mają być obrócone na budowle wodne i dro 
gowe. Projekt poszedł do komisji budżetowej.

Na stole prezydenta złożony wniosek posła 
Krzeczunowicza i towarzyszy, w którym wnio 
skokawcy żądają uwolnienia od podatków gmin 
nych wszystkich nowycb budowli, dobudowywań 
i reparacyj. W  dalszym ciągu obrad nad pro
jektem procedury cywilnej, deputowani Dworski 
i Kabat, wnosdi poprawki, które wraz z inne- 
mj zostały przekazane komisji. Nastąpiło drugie 
czjtanie projektu rządowego o kredytach spe
cjalnych na r. 1877 na wykończenie budowłi 
rządowych kolei żelaznych. Komisja budżetowa 
przyzwoliła: Na kolej Tarnowsko-Leiucbowską 
300 000 złr. (tyle też domagał się rząd), na ko 
lej z Siwericzu do Spalatn 1.400.000 złr. (rząd 
domagał się 2.000.000 złr.), na kolej nad brze 
giem Dunaju (Donauuferbahn) 100.000 złr. (rząd 
c in rg a ł się 300.000 złr.), na kolej z Ta.vis do 
Pontafel 2 000 000 złr. (tyle też domagał się 
rząd), na kolej Kriegsdorf-Romerstadt 2U0.000 
złr. (rząd domagał się 4000.000 złr.), na kolej 
Unterdraubnrg-Wolfsberg 500 000 złr. (rząd do 
magal się 1.000.000 z ir .) ; razem przeto 4.500.000 
złr. (rząd domagał się razem 6.000.000 zł r )

Przy końcu posiedzenia dr Weeber postawił 
wniosek, aby izba ogłosiła komisję rozpatiującą 
projekt procedury oywilaej za nieustającą ze 
względu na to, że Rada państwa może byc odro 
czoną. Wniosek ten został przyjęty.

53 posiedzenie Izby panów.
Dzisiejsze posiedzenie było liczniejsze. Człon 

ków zebrało się przeszło 00, między którymi 
znaleźli się także książęta Czartoryski i Jabło 
nowski, tudzież hr. Siemiński.

Obradowano dalej nad projektem ustawy 
o niektórych zmianach w przepisach powszechnego 
kodeksu cywilnego co do prawa małżeńskiego.

Br. Rye wystąpił stanowczo przeciwko o 
bydwn wnioskom, żądającym przejścia do po 
rządku dziennego. W  dłuższem przemówieniu 
bronił ślubów cywilnych, które zaprowadziły już 
państwa najbardziej katolickie jak Francja i 
Belgja.

Po nim przemawiali: Plener za motywowa
nym porządkiem dziennym, ^ardynał S:hwar- 
zenberg polemizując z bar. H ye; hr. L. Thun 
przeciw projektowi i przeciw tym, kiórzy jeszcze 
więcej domagają się od projektu; nareszcie ar
cybiskup Salcburski E ler za motywowanym po
rządkiem dziennym Liechtensteinu.

Po krótkiem przemówieniu sprawozdawcy 
Hasnera, przystąpiono do głosowania. Pierwszy 
wniosek arcybiskupa Kutschkera o proste przej
ście do porządku dziennego, upadł 63 głosami 
przeciw 38 głosom. Następnie wniosek Lichten- 
steina utrzymał się 57 głosami przeciw 32 g ło 
som, skutkiem czego projekt upadł.

Stan powietrza. Dziś 22go — 1° R.

(nt) Ad U3U1IL p. S u e s s o w I ,  autorowi 
frazesu „Niedergang der juemDorger Unirersitat." 
W  październiku z. r. wyszło w Lipskn dzieło „Óe- 
sterioichischeG Eheiceht" d.a. Edwarda Rittnera, 
profesora prawa kanonicznego przy uniwersytecie 
lwowskim. Umieściliśmy onego czasn wzmiankę o tem 
znakomitem dziele, o którem znajdujemy w 2gira ze
szycie IV . tomu Zeitschrift f i l r  Privat und offantli 
ches Recht, wychodzącem we Wiedniu pod redakcją 
profesora aniwersytetn dra Grnahnta ocenę dra. K a
rola Drossa profesora prawa kanonicznego przy 
wszechnicy w Oiacn. Dr. Gross wyraża się o dziele 
dra. Rittnera między innemi w następujący sposób: 
„Dzieło to przynosi zaszczyt anstrjackiej literatnrze 
prawniczej1' a co do ułożenia i przeprowadzenia te
matu nie ma autoi oceny dość słów pochwały i wy
raża życzenie, aby luki, powstałe po pomnikowych 
dziełach ministra Ung.a, równie znakomitemi dzie
łami wypełnione zosCały.

!£raKów 21. lntego. Wczorajszy pogrzeb śp. 
K aiiksty z Ćwiklińskich Bałuckiej był dowodem sym- 
patji i szacunku, jakich arty>tka ta używała w na- 
szera mieście Dawno już nie pamiętają tak licznego 
udziału publiczności, jak wczoraj na pogrzebie śp. 
Bałuckiej. Trumnę nieśli artyści tutejszego teatr i, 
koledzy zmarłej, a na cmentarzu przemówił ks. Piotr 
Kwieciński, administrator parafji św. Szczepana.

Najświeższy numer Harapa  zawiera portret dra. 
Maksymiljana Machalskiego.

Ju tro  w czytelni akademickiej odbędzie się wie 
czoreK mnzykalno-deklamacyjny kn nczczenin trzeeh 
naszych wieszczów Adama M ickiewicza, Juljusza 
Słowackiego i Zygmunta Krasińskiego. Na piog.am 
tego wieczorku składają się podobno utwory tylko 
tych poetów. Piękna i zacna myśl,

W  poniedz!ałek w sali Hotelu Saskiego dawać 
będue koncert słynny fortepiamsta p Rafael Jo  
seffy.

Doktor R., profesor aniwersytetn Jagiellońskiego, 
od pewnego czasu cierpiał na jakiś rodzaj bolo ner 
wowego; pomimo porady najlepszych lekarzy krakow
skich, choroba nie ustawała, lecz z dnia na dzień 
jakkolwiek lekko, lecz ciągle naprzód postępowała. 
Dopiero dr. Stopczański wpadi na myńi, czy przy
padkiem cierpienie nie pochodzi z otiucia arszenikiem, 
gdyż obicia w jednym pokoju, jakkolwiek szare, wy 
dawały się jednak podejrzanemi. Po zrobienia analizy 
chemicznej, pokazała się w obiciach znaczna ilość 
kwasn arazenikowego. Stan dra. R. nie wzbudza ża
dnej obawy, dzięki użytym natychmiastowo zaradczym 
środkom, lecz władze czuwające nad bezpieczeństwem 
zdrowia powinne przedsięwziąć energiczne środki, 
aby podobne wypadki więcej się nie powtarzały.

Dnia 28. b. m, odbędzie się w sali towarzystwa 
strzeleckiego przedstawienie amatorskie, wykonane 
przez samycn izraelitów. Daną będzie znana kome 
dja p. n. „Posażna jedynaczka," role już są rozdane, 
a jak  się dowiadujemy, p. Pod wyszyński udz.ela arna 
torom swoich rad i nwag.

Od kilko lat kolej K aiola Ludwika padała ofia
rą  nadzwyczaj częstych kradzieży, szczególniej w po

„  A  *?«. ?*•- S w t  p o fa a .  n a s  . b A r n h
j  w Lwowa, ale rzadko zu ika ł; rozmaite kosztowne przed-wezwanie do rządu

Przyszłe posiedzenie we czwartek.

j i r o u i J & a .

Lwów d. 22, lutego.
O b c h ó d  1 0 - l e t a l e J  r o c z n i c y  t o w a -  

r z y s t w a  g i m n a s f y t - z n r g o  „ S o b ó l - *  roz
pocznie się d. 24. b. m. wieczór wykładem dra. Ża- 
lińskiego Tad. „o znaczeniu gimnastyki." Nazajntrz 
w niedziele o godz. ‘/a10 z rana uroczysty pochód 
z zakładu do keścioła Bernardynów na mszę. W po
chodzie tym weźmie udział także straż ochotnicza 
z muzyką swoją. Po połudnm o godz. 4 tj odbędzie 
się popis nczniów w saii zakładu, a wieczorom przed
stawienie amatorskie w sali Gwiazdy. W poniedzia 
lek ma być przedstawienie w teatrze Skarbka,

kom enda ochot u. sfc-aży ogui o wej 
wydała następującą odezwę: Celem wzięcia uiziałn 
w obchodzie 10-letniej rocznicy zawiązania bratniego 
towarzystwa gimnastycznego „Sokół,“ członkowie 
korpasu w kompletnem umundurowaniu stawią się na 
strażnicy w niedzielę o godz. 8ej z vana.

Straż ochotnicza z muzyką nda się o godz. dej 
ze strażnicy placem kapitulnym, św. Ducha, nl. J a 
giellońską i Słowackiego przed zakład. Pucnol ztam- 
tąd będzie szedł nl. Kościuszki, Sykstuską, Karola 
Lndwika i placem Ms»rjackim do kościoła 0 0 .  Ber
nardynów. Po nabożeństwie pochód zwróci się na nl. 
Czarnieckiego poprzed namiestnictwo, a ztamtąd nl. 
Sobieskiego na plac Marjacki, dalej ulicą Hetmańską 
przez wały na Jagiellońską i Majerowskę do za
kładu.

P o d z i ę k o w a n i e -  P . Ludwik Marek, arty 
sta mnzyk, złożył do mojej dyspozycji kwotę 100 
złr. w. a., jako część dochodu z koncertu, nrządzo 
nego dnia 17. b, m. przez niego przy współudziale 
p. Henryka Wieniawskiego. Przeznaczając tę kwotę 
na fundusz towarzystwa ochronek, st łaa»m niniej- 
szem szanownym panom koncertantom imieniem ochro 
uek uprzejme podziękowanie. Lwów 10. lntego. —. 
Jasiński.

O l a  wdowy z  t r o j g I ® m  po
zasłużonym obywatelu nadesłał nam: p. Stanisław 
Przyjemski z Dąbrowy 2 złr. Razem 77 złr. 31 ct., 
1 rubel srebrny i wiktnały za O z*r -

Na p o m n i k  ś. p .  A r t u m  U r o t l g e r a  
na moje ręce złożyli: J .  Weber 1 złr., Wil. Wencel 
30 ct., W ł. Czajkowski 2 złr., M. Urbański 1 złr., 
W. W. 1 złr., Cinćman 20 ct., St. Szczepanowski 
1 złr., Miłosz Stengel 1 złr., di L. Wrabetz 1 z łr ,  
Rakowiecki 1 złr., Wajdowicz 1 *łr. A . G rabjwski.

(z) fa s jo iu  t .  Szewc Konrad S. mieszkający 
pod 1.14 przy ulicy Piekarskiej posprzeczał się wczo
raj ze swoją żoną i unió;ł się przytem tak gwałto
wnym gniewem , iż pchnął ją  w piersi nożem szew
skim i znacznie skaleczył.

(z) O t w ó r z c i e  m i ,  a l b o  w ;>m  ^ s y b y  
w y  t ł u k ę  ! Tak krzyczała wczorajszej nocy Ewa 
Kiljanowa, służąca u p. Lublinera, która powróciwszy 
późno do domu, gdy jej nie chciano puścić do mie
szkania, wy tłukła 20 szyb w oknach mieszkania swe
go służbodawcy. Zł- śnicę tę przyaresztowano.

(z) P o l i c j a  a r e s z . o w a l a  dnia 21. bm. 
.Tana, Zawadzkiego ściganego przez sąd w Kałuszu 
za zbrodnię oszustwa; był on już karany za kradziez. 
Przeciw memu jest także w toku  śledztwo o s .rż e 
nie wierzenie.

(z) Jedwabny obrus wotywny skra
dziono duia 21. bm. z Lościoła św. Antoniegu.

(z) Za zlośIJ we uszkodzenie cudzej 
własności skazała policja tutejsza dziś 22. małoletniego 
Jana Nawrockiego na 48 godzin aresztu.

K ron ika teatralna. W teatrze hr. Skarbka 
dzisiaj 22, b. m. „Straszny dwór,“ opi ru w 4 ak-

mioty. Złoczyńcy byli jednakże tak sprytni, że mimo 
rajpiluiejszych posznkiwań, nie m żua było nic od
kryć.

w  ostatni :n dniach zarząd kolei wystał do K ra
kowa p. "Wolańskiego, komiomi® djfltlkyji rniTn iw 
nadzwyczaj obszernem pełnomocnictwem , dla wy kry 
cła sprawców kradńeźy.

Przy zapobiegliwości pana Wolańsl iego i znanej 
energji p. Engla, komisarza policji, uraz dodanych mu 
pomocników, ajentów policyjnych Feldmana i Tiehego, 
ndało się wpaść na ślad i przyaresztuwać uczestni
ków ostatniej kradzieży: konduktora Lndwika Micha
łowskiego i bremzera Aleksandra "Wespe. W dalszym 
c-ągu śledztwa wykryto, że głównymi i właściwymi 
motorami systematycznie od kilkn la t popełnianych 
kradzieży byli Sktlarczyk i Hansner, zajmujący niż
sze stanowiska w służbie ruchu przy pociągach to 
waiowych i tych więc natychmiast przyaresztowano 
dnia 18. bm.

Jeden e obwinionych przyznał się przy rewizji, 
że posiada bransoletkę, jak się zdaje ze znaczniejszej 
pochodzącą kradzieży kosztowności, popełnionej przed 
paru laty na tejże kolei. Aresztowany tw ieidzi, że 
znalazł ją  w pustym wagonie, dowód cen panu En- 
głowi nie wydał sie dostatecznym i w dalszym ciąga 
prowadzi nadzwyczaj energiczae śledztwo dla wykry
cia innych jeszcze I radzieży.

W y ź u i c a  (na Bukowinie) 10. lutego. Mieścina 
nasza nie cbwaląe się może niejednemu większemu 
miastu służyć za przykład. Mamy tutaj porządnie 
urządzone kasyno, a życie towarzyskie kwitnie u nas 
nlezamącone żadnemi niesnaskami. Towarzyskiemi 
zabaD auii u? rzyjemniamy sobie chwile pobytu w tym 
odległym zakątku, łączymy się, w ogóle czynimy co 
możemy, żeby życie nie przebiegło b#z treści i bez 
pożytku. Dnia 25. stycznia odbył się tutaj w nowym 
gnstownie urządzonym hoteln Roznera wieczór mu 
zyt alno deklamacyjny na rzecz odnowienia cerkwi 
Ludność nie miała kościoła — cerkiew gościnnie 
przyjmowała ich przez iat kilka. Teraz gdy już ma 
my własną świątynię, odwzajemniliśmy się tym u 
czynkiem za b.atnią gościnność Urządzeniem wie
czorka niezmordowanie zajmowała się p-toi P., sama 
wszystkie koszta ponosząc i iej to głównie przypi 
sywać należy, że wieczorea pod każdyn względem 
wypadł świetnie. Dochód wynosi 400 z łr. Kiero 
wnictwo artystyczne objął p. Ilarek , oj '.iec znanego 
pianisty, i sam wyborną grą na wiolonczeli najwięcej 
przyczynił się do uświetnienia wieczorkn. P . M, liezy 
,'nż lat 70, gra jednak z prawdziwie młodzieńczą 
siłą i niezwykłą wprawą. Burzę oklasków wywołała 
pełna elegancji i uczucia gra na fortepianie pp. S 
i U , uczennicy L. Marka. Deklamacja „Rękojmi 
Szylera nie pozostawiała nic do życzenia. Program 
doborowy składał się z dzieł Beethovena, Mendel- 
sohna, Servais’go i Chopin’a.

W arszawa 20 lntego. ( R ó ż n e  w i a d o m o 
śc i.)  Pierwszy Koncert symfoniczny mający się od
być w przyszłą niedzielę pod dyrekt ą Apolinarego 
K ątsk irgo , odznacza się pięknym programem. Będą 
wykonane fragmenta z oratorjum Hiindla „Mesjasz 
i Symfonja Beethoyena Wicie także mówią w świę
cie artystycznym o debiucie panny Makowskiej, któ
ra  pierwszy raz da się słyszeć w tym koncercie. O 
bok tego w koncercie symfonicznym przyjmie ndzia) 
bawiący w Warszawie Skrzypek, nczeń Lauba. p. Ko
tek , który wykona koncert E rnsta lnb Vieuxtempsa 
z orkiestrą.

A lkazar, teatrzyk położony na Krakowskiem- 
Frzed ni sścin, w domu dawniej Grodzickiego, ma być 
zajęty podczas lata tego rokn pr/ez towarzystwo te 
atralne zostające pod dyrekcją p. Rybackiego, które 
bawi obecnie w Łomży.

Zarząd warsza skiego uniwersytetu podaje do 
publicznej wiadomości, że stypendiom im. Mikołaja 
K ojw i#* w tym roku t n j a m e  zostało kwdyd*

towi nauk fi^yko-iu otematjuanych tegoa. aniwersytetn 
Julj.-Karolowi Trejowi.

Warszawskie Towarr. d-mroczynności podaje do 
wiadomości, że pierwi^y odczyt na dochód oegol to
warzystwa będzie mieć dr K. Benni. Przedmiotem 
odczyta będzie „Kobieta-lek&rz." Odczyt odbędzie się 
dnia 23. bm. o godz. 7 1/1 wieczorem w wielkiej sali 
raiuczowej.

„Nowa meioia tępienia chwastów" pod tym ty- 
tylem wyjdzie wkrótce z drnkn dziełko, napisane prze? 
jednego z pierwszorzędnych naszych agr-nomów, p. 
Ludomira JastrrębowsKicgo, syn® znanego powszech
nie przyrodoznawcy i b. prof. instytntn w Marymoncie. 
Zawczasu zwracamy uwagę rolników na tę książkę, 
dotyczącą kwestji bardzo ważnej.

P o z n a ń  21. lntego. W faoryc, obuwia poi 
firmą K uttner i K atz przy Magazynowej niicy 
zakazano mówić po polskn przy warstatai h 
czeladzi szewskiej. W  skutek tego wielu z polskiej 
czeladni, jak  donosi Orędown k , podziękowało za ro
botę swoim pryncypałom. Widocznie tycn panów pryn- 
cypałów bałamuci kwas p“usti, inaczoj teraz nowo
modnie zwany Kultnrkampfem. wobec czego zapomi
nają o tej zdrowej radzie: „nec sutor ultra creoidam." 
Gdyby o tem pamiętali, nie popełnialiby śmieszności, 
występując jako rycerze osławionego Kulturkampfn 
i czynu nieszlachetnego, ho nibczemnością jest w y
zyskiwać swe stanowisko i zakazywać Polakowi mó
wić ojczystym językiem. Niechby przynajmniej z a 
czekali, aż nationalliberali ń la Murawiew W ieszaU 1 
ukują prawo, że w prywatnych stosunkach nie wole > 
mówić ani pisać, ani prowadzić książek i rachnnhów 
fabrycznych po polsku. „Trop de zele,“ mości pa
nowie !

Dobra Tarnowo z przyj-giościami w powiecie 
Poznańskim, mające 6.10G morg rozległości, sprze
dane zostały dziś w drodze subhasty— za 1,022 100 
mik., mabyli je, mianowicie Tarnowo i K arhhof ku
pił L  PlescLer z Poznania za 815.000 m rk , a Rn- 
m.anek major Zobeltitz z Frankfurtu nad Odrą 
wreszcie folwark Kobelniki nabył Bebr z K  ibelnik.

Bank ludowy w Wąbrzeźnie poniósł straty na 
wekslach pp. W. Wierzbickiego, L. Mardfelda, Flo- 
rentego Iłowieckiego i spekulacy, przy kupnie Gzik 
54.125 mar 65 fen. Walne zgromadzenie w dniu 
17. b. m odbyte postanowiło dalej bank ntrzyma 
a straty pokryć funduszem żelaznym nadto ndziałami 
spółki wreszcie zobowiązując dyrentora i kasjern 
banku, pierwszego do zapłacenia bankowi 2.700 m, 
a drugiogc 2.400 m. nie licząc ich udziałów jako 
winnych przez niestosowanie sie ścisłe do nstaw po- 
wyższych strat. Postanowiono nadto zmienić powyż
szy zarząd.

Oututtsi wicher z wielką siłą szalał na 
Szląshu pruskim i na wybrzeżach Bałtyku. W  vVro- 
cłiwiu strącił szczyt „pomnika zwycięztwa ‘ na placn 
Angnsty, a ciężar ten sp ad lać  zrządził spustoszenia 
w bndynkn, zwanym bastjonem ceglanym. Rzeka 
Nissa na Szląskn i W arta w Poznańskiem wezbrały 
znacznie, ponieważ wicher dął przeciw ich biegowi 
i wstrzymywał wody.

Wiedeń 21 łntogo. ( K r o n i k a  w i e d e ń s k a )  
Cesarz i cesarzowa ndali się dzisiaj przed połndniem 
koleją północną do Góiólló na polowanie dworskie.—  
Wczoraj cesarz przyjmował mistrza ceremouji księcia 
Ferdynan la  t Toscany JaKOba Duce Taxay de 
Nerli.

Pan Tisza, prezydent ministrów węgierskich, kon
ferował wczoraj z hr. Andrassym.
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becnie z małżonką w Aico. taoczystuść srebrnego we
sela. — W kołacn dworskich oczeknją wkrótce zna
cznej zmiany, która tyczy się osobistego stanowiska 
następcy tronu, arcyks. Rudolfa i jego dworu. Ponie
waż nankowe i wojskowe wykształcenie następcy tro
nu jest jnż ukończone, nstalo więc i zadanie dotych
czasowego kierownira feldmai sz. Latonra i stanie te 
raz mistrz ceremoąji na czele rozszerzonego dwom 
następcy tronn Jako mistrza ceremonji wymienia ą 
byłego adjutanta cesarza anstr. a obecnego jen. in
spektora jazdy feldimarsz. hr. Mikołaja Pejaeewicza. 
Co się tyczy wojskowego stanowiska następcy tronu, 
to spodziewają się ogólnie, że będzie awansował, do
tychczas jest arcyks. Rudolf w randze pułkownika.

„Djabeł w Klasztorze" taki tytuł nosi najnow
sza farsa Kar >a E lm ara, którą przedstawią po raz 
pierwszy dnia 24. bm. w „Josnfsl&itei Theatei.

Trybunał wiedeński odrzucił podanie skazanego 
za „Banschwindel" na 2 lata ciężkiego więzienia A- 
dolfa Friedmana, który domagał się ponownego prze
prowadzenia rozprawy. D i M arktbreiter, obr nca Fr., 
chciał bowiem podać całkiem nowy materjał dowodo
wy. Frielm ann złożył wprawdzie kaucji 50,000 gid., 
pokrzywdzeni wierzyciele mają jednak słuszne pre
tensje do tej kwoty, zachodziła więc cbaw a, ażeby 
Friedmann tak samo jak  jego poprzednicy Filip Freund 
i R„ach również skazani za „Banachwind-1" nie „d. ł 
nogi." Friedmanna zawezwano dzisiaj całkiem niespo
dzianie do policji i odstawiono wprost do twierdzy 
S te in , nie pozwoliwszy mu nawet wpierw pożegu- ć 
się z żoną.

"W kołach prawmiczyoh pannje w skutek zasą lże
nia Friedmana wielkie rozdrażnienie — wyrok w tej 
prawie nazywają „Jastizmord" —  ponieważ podług 
ustawy karnej Friedmann nie popełnił żadnepi „cri- 
m-n.“

P u n l  n « r j  t  O n a  «8, czytamy w Goło a'*, 
zamierza w poście u»*dzaó w teatrze „Porte-Saint- 
M artin" w Paryżu poranki muzykalny-literackie. P ier- 
wsze przedstawienie poświęcone będzie w całoi c( na
rodowości słowiańskiej; tylko same utwory słownó-- 
skie wejdą do programu. Na wstępie p. Lapome r )  
będzie miał odczyt c literaturach słowiańskich w o- 
gó le , poczem nastąpi lszy  akt russkiej opery „Ru
sałka", z właśaiwemi dekoracjami i kostjumami naro
dów emi, a w końcu znany paryski fortepianista Mav- 
montel odegra na fortepianie utwory Rubinsteina, 
Czajkowskiego i Szopena. Zuana petersburskiej pu
bliczności panna Roszke, rodem z Warszawy, obecnie 
jedna z lepszych prymadon wielkiej opery paryskiej, 
odśpiewa kilka russkich i polskich pieśni i romansów, 
a panna Krutikow wykonu niektóre partje z oper 
Glinki, Darg^myzsKawo i Moninszkl. Na zak ńczenie 
p. Lecol odegra na waltorni warjacje na temat russ
kich narodowych pieśni. Prócz t^go donoszą dzien
niki paryskie, że dnia 27. bm. w ogromnej i ślicz
nej sali H erza , p. W iktor K ażyński, Słowian: o , da 
koncert na skrzypcach, na Którym między innemi 
rzeczami odegra „Litowaną baladęJ własnego utwo 
rn. — Dodajemy od siebie: p Każyński jest syneir 
śp. Każj nskiego także Wiktora, organisty w katedrze 
wileńskiej, antora „Listów z podróży muzykalnej po 
Niemczech", słynnego mnzyua w swym czasie. Przed 
śmiercią był kapelmistrzem orkiestry w petjrsburskim 
teatrze aleksandryjskim. Pani M arja Dumss dla przy
podobania się Moskwie, urządza swe muzykalne po
ranki, na których tak pięknie łączy „Słowianina" Ka- 
żyńskiego z moskiewskimi Kompozytorami, pomiędzy 
którymi powiedziawszy prawdę, tylno Dargomytski 
i Gl'm;a są Moskalami. Rubinstein jest żydem poi- 
■kim, Czajkowski Polaniem,
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(b) Kamach. Z Gniezna donom . d n u iia . 
bm. o godzinie 9. z „ieczora chciał tfu»tej 8zy b jły  
posługacz pocztowy F . zastrzelić sekretaiza poczty 
A. przed gmachem pocztowym. F. przytknął swej 
ofierze krucicę do czoła i jedynie przytomności swe
go nmysłn zawdzięcza p. A., ze knla nie przeszyła 
mu głowy, tylko obok ucha świsnęła, gdyż odlił rę
ką w sam czas pistolet, który byt tak silnie nabity, 
że po wy strzale jotnął się i rozdarł Strzelina®*1" 3 
gębę. Złoci yu e soh*yt„no i oddano sąaowi; zemsta 
miała być przyczyną tego zbrodniczego c z y n u .

W Ł a w icy  pod Poznaniem odbyła^ się ze
szłego tygodnia we wiórek jak  sie dowiaduje „Orę
downik", bardzo ścisła rewizja u p. RaLbowa i na 
folwarku u p. Gomerskiego, pod pizewodnictwem p. 
Bttttnera wrun z  5 urzędnikami obranymi po cywil 
nemn, w celu znalezienia jazii goś księdza. Rewizja 
tak była śc isła , że nie tyiko przetrząsano pomie
szkanie, ale nawet stodoły, stajnio, chlewy itp. bu
dynki Naturalnie okazała się ona oczskuteczną. Na
stępnie udali się ci panowie do Buku.

(s) W ielka w y*t»w a ogrodnicza, która 
w roku bieżącym odbyć się ma w Amsterdamie, do
znaje żywego ndziału ze strony wszystkich narodów. 
Urządzają już dla niej sale amsterdamski =go pałacu 
przemysłowego. Z Ameryki zapowiedziano wspaniałą 
kolekcję okazów bawełny, która zawierać będzie 
wszystkie znane gatunki tej rośliny. Ciekawe ró 
wnież będą zupełne zbiory roślin tytoniowych, roślin 
wydających olejki eteryczne, roślin przydatnych do
fabrykacji papieru itp.

(w) K r a d z i e ż  u  k s i ę c i a  ( l e v e l a » d .
W  pałacu księcia Cleveland popełniono IG. bm. pod- 

■ czas objadu olbrzymią kradzież kosztowności księża®!- 
Złodzieje dostali się z pomocą drabiny do jej apar 
tamentów, zaryglov a z wewnątrz drzwi, zrabowali 
ogromną ilość brylantów, i uszli bezpiecznie, a na" 
wet mieli czas odstawić od okna drabinę i P°łożyć 
ją  na dawnem miejscu. Pomiędzy skradzionemi K e
czami znajduje się naszyjnik z djamentów i rubinów, 
krzyż i kulczyki djamentowe, kulczyki rubinowe 
djamentowe, turkusowe , półkaiężyc djamentowy, in
dyjski naszyjnik peiłowy, medaU°n wysadzony sma- 
ragdami i djamentami i unóstwo mnycu koszto- 
wnych ozdób. Jakkolwiek niezwłocznie zawiadomiono 
policję o kolosalnej kradzieży, dotychczas me zdołano 
■ c li^ taó  jej .pi&wców zuchwałych.

(w) X  N e a p o l u  donoszą, że kro) Wiktor 
Emanuel temi dniami podczas przejażdżki omdlał tak 
niespodzianie i gwałtownie, iż musiano wrócić czem 
prędzej do pałacu. Ażeby nie wywołać senzacji, po- 
wół Wjechał boczną bram ą, potem zaś , by główna 
warta nic nie wiedziała o zdarzeniu, po oprzytomnie
niu króla wyjechano na czas krótki napowrót z pa 
łacn i powrócono jak zwykle przez główny portal.

O g ło s z e n ia  u r z e t lo w e  „Gaz. Lwów« z 21. bm.
E d y k t a .  Sad obw. w Samborze otworzył konkurs nad 
całym ruchomym i nieruchomym maj jikiem  Izraela  E ttin- 
g tra  i Rach- li E ttingerow ej w Borysławiu zamieszkałych. 
K ierow m kiei upadłości sędzia powiat. Wojciech Tram p- 
l - r  w Drohobyczu, a tymczasowym zarządcą masy Dr. 
W ohllerner — Sąd powiat, we Lwowie uwiadamia, iż 
zm arła we Lwowie Karolina Antonina L euhard  z domu 
Podgórska, z pozostawieniem testam entu. Do spadku po
w ołany małżonek zmarłej W awrzyniec Lenhard — którego 
sąd  wzywa, ażeby w ciągu roku wniósł swe oswiaih-zeuie 
do spadku. K uratorem  Dr. Robert Czajkowski — L ic y -  
t a c j e .  Realność p. 1. l ‘,4 w Stanisławowie. Cena wywo
łan ia  łCóO zł. 50 ct. — Realność p. 1. 15 w Kniazołuce 
(pow. Dolina). Cena wywołania 500 zł. — Dobra Itreców 
i połowa folwarku Łodyzyny (pow. Przem yśl). Cena wy
w ołania 40.000 zł. w trehrze. — Realność p. 1. 32-37 w

 ̂ ona’Ó <ę,’woł. 400 i ł .  Ro
alnośó (WiTljii^HuluoEolozy..ach (pow. Przemyśl). Cena 
wywołania

Dział literacko-artystyczny.
(be.) ( Powieści historyczne J ,  I. Kraszewskiego. 

I II .  B iacia Zmartwychicstańcy, pow ieść z  czasów 
Chiubrego. Przy łowy).

Polska zaledwie z  pomroki dziejowej na wido
wnię dziejową wyszedłszy, w pierwszem stuleciu 
swego ściśle historycznego istnienia zaj la stanowi 
sko pierwszorzędne miedzy nielicznemi jeszcze euro- 
pejskiemi państwami. Mieczko przyjąwszy chrzest 
wprowadził Polan do wielkiej rodziny państw cywili
zowanych , oręż syna jego Bolesława I . dał Polsce 
chrzest krwawy, utworzył państwo silnie zorganizo
wane wewnątrz i budzące cześć i poszanowanie na 
zewnątrz. Gminowładcze, patryarchalno-pokojowe u- 
rzudzenie, ustąpiło miejsca militarna - monarchicznej 
organizacji: decentralizacyjna starosłowiańska swo
boda cg jąć się musiała przed despotyczną władzą 
Chrobrego. "WidoczLy w tern element zachodni wpro
wadzony razem z chrześciaństwem. Dwa te pierwia
stki: rodzimy i importowany z Zachodu, widoczne 
są W całym przebiega nasjych dziejów: walczą one 
re sobą i ostatecznie sprowadzają upadek Rzeczypo
spolitej, nie mogąc się pokonać wzajemnie. Silna 
dłoń Bolesława wsparta tylu zwycięstwami na Wscho
dzie i Zachodzie, ujęła w karby burzliwe żywioły: 
Chrześciańskie rycerstwo s.anęło murem przy wielkim 
królu, pobite na wszystkich pnuk ach słowiańskie 
pogaństwo, uczące najwięcej zwolennikó mięuz, 
prostym ludem schroniło się w lasy na uroczyska, 
nie śmiejąc się pokazać na słońcu dziennem. 1 była 
potęga i spokój w państwie Bolesławowem zlepionem 
krwią jego i potem w jedną całość. Sledząć jednaK 
bystro spostrzeżemy, że w tem ogromnem państwie 
sięgają®6111 °d Jupów Dnieprowych do Łaby, norga- 
nizowanom tak silnie i m ądrze, tkwił jednak zaród 
chor ibyi która później tak dotkliwie wyszła na jaw 
w podziałach. Wpływ niemiecki wprowadzony razem 
z chrześciaństwem nurtował na dworze królewskim 
w postaci niemieckich niewiast i księży. Jakkolwiek 
Otton U J  na zjeździe w Gnieźnie n grobu świętego 
meczcnmka Adalberta v lasnoręcznie ułożył na skro
nie Bolesława djadem królew ski, Niemcy nie prze- 
stali' uważać polskiego księcia za utajonego poganina 
j najniebezpiee2njej s2tgo wroga cesarstwa. I  rzeczy
wiści® Cu się tycze tego ostatniego punktu f  mieli 
słuszność. Bolesław zarówno gienjalny wojownik jak 
polityk zanadto wiele dał im się we znak i, aby go 
miłować nue t:  p0tęga j eg0 równą była potędze cj 
sarskiej. WP ywy Jego poparte orężem i bajecznemi 
skarbami, w wojnach były równie
wielkie jak rzy J j  j^sarzów i sięgały aż apostoł-
ckiej stolicy- h-cć^Nri wielki go państwa słowiań
skiego nie jn°S* JL if* ® 111®0® na rękę , to tez nie
mogąc otwarcie, P muemi sidłami otoczyli Bole
sława^ by “ ie f f W°ż0n a 7 o w L SUnych P°d8taw swe
mu dziełu. Ryksa, , iej a"°Wego syna Mieczka,

i roz-

w

“ “ " 's u  syna miecza*,
margrafówna Oda, P na królewska, proto
notariusz ks. Potrek żonemycl* ®«ób na dworze 
królewskim sprzyjały i j_ j^ fs a m wu
ca.temi sposobami P° J m jatwiej 0 wi®lkiego z  

la. Przychodziło im 1 . nieDrzvi« *., lesław
własnem rodzeństwie “  . Wygnane
irzez  niego potomstwo b r a tó j to V U£*° «« ™ g ra 
nicą oczekując sposobnej chw ,’ p  „1 ^P°mnieć
uię o postradane d z ie rż a k  P . . y 8yn 3e8prym 
■rodzony z Węgierki- którego ojdee odepchnął di* 
W-eczka, żywił Niechęć kufl®111 brMn- W kw w w el-

kich jednak maohl»aCW cesarskich stronników n ik t; 
nie ośmielił si« P"‘wać 1)a 3o ld»ława: zanadto był 
wielki za u*jŁ-Iny za r02Umny. Głównbm marzeniem 
ieeo w ' ^ cb â tadl byl° nzyskać od papieża bło- 
gosmwloną toronę. Posiadł ją  już Czech. Duńczyk 
ledwie co ochrzczony, szczycił się nią dziki W ęgier, 
dla czegóż on potężniejszy niż wszyscy ci królowie 
razem, nie miał jej otrzymać dla siebie i dla swego 
potomstwa? Wprawdzie ukoronował go ju i  Otton w 
Gnieźnie, ale nie miało to więcej znaczni*  przyja
znej chęci, rozdawnictwo bowiem koren było atrybu- 
cją jedynie władzy papieskiej. Bolesławowi chodziło 
o koronę nie tyle dla siebie, starym już był i bez 
korony potężnym, jle dla następcy swego Mieczka. 
Mieczysław (II)  niesłusznie Gnuśnym nazwany, dziel
nym był rycerzem, ale nie stworzon on był do rz ą 
dzenia tak rozległem państwem : widział to Bolesław, 
dla tego blaskiem korony chciał mn dodać siły i po 
wagi. Niemcy wszelk^k używali sposobów, aby unie- 
mo tli wić z<»miai Bolesławowy : wytężyli cały swój 
wpływ na papieskim dwtrze, i czujność wielką przed
sięwzięli na gościńcach, aby posłów polskich do Rzy
mu nie dopuścić. Na nic to jednak się nie przydało: 
polskie wysłannik! dotarły do Rzymn: wpływy i 
skarby Bolesława wzięły górę na papieskim dworze — 
Polska otrzymał* przez papieża uroczyście poświę
coną korowe- P® śmierci Bolesław a, który na sta
rość po śmierci świątobliwej Emnildy pojął margra- 
fówne Ode małżeństwo, nic nie zachwiało potęgi, 
ani nie zamąciło szczęścia lackiej Krainy. Zaraz je 
dnak po JJ“J śmierci wiściły się przeczucia wieiKiego 
króla, który ciągle się troskał, a żali dzieło jego się 
ostoi: w pływ^, iemiecki wzmógł się jeszcze więcej 
na dworze,^ Mieczko choć dzielny nie mógł podołać 
licznym nieprzyjaciołom, którzy zewsząd szarpali 
granice, Besprym zlieg ł naprzód do Węgier, potem 
do Niemiec i stanął w szeregn wrogów P o lsk i, u- 
kryte po borach pogaństwo podniosło bunt, ołtarze i 
krzyże niszczono, mordowano zakonników, słowem 
klęski za klęskami jak  gromy biły w BoleJawowe 
państ*1 o i wkrótce doszło do tego, że Niemcy wpro
wadzili wnuka Chrobrego, Bolesława, aby spokój i 
porządek przywracał, i Niemcy, którzy tak przed 
izczerbuem drżeli, przyszli mieczem wprowadzać wia
rę i tron Umacniać. Oto do czego doszła Polska, 
skoro nie stało Bolesławowej prawicy. Nie było ko- 

godnie dzierżyć włócznię św. Maurycego ni ma
chać szczerbcem na wsze świata strony: Chrobry 
spał snem nieprzespanym obok ojca w tnmie poznań
skim, a naród cały opłakiwał go długo — długo nie 
jak k ró la , ale więcej niż ojca, prawie jak  półboga.

(D. n.)

sji kontrolującej udzieliło fcbsolutorjum dyrekcji, 
wyznaczając przy tem 1500 pld. do jej dyspozy
cji na zapomogi Uizędników. Wniosek o poi- 
wyższenie płac członkom dyrekcji odroczono.

Kronika sądowa.
L w ó w  19 lutego, 

(nt) Proces dr. Leona Rapyaporta  o zbrodnię 
w&póiwimj w oszustwie. (Dokończenie.)

Po odczytania aktu oskarżenia, wyroku tutejsze
go sądu i najwyższego trybunału w Wiedniu, wyja
śnia dr Rappaport całą sprawę z Latinekiem, który 
przyszedł do niego jako zwykły k lien t, powiedział 
m n , iż nie ma czem płacić, przyniósł mu spis wie
rzycieli , oświadczy!, iż chce się z nimi pogodzić i 
zapłacić im 30°/0 wierzytelności, na co mu dr Rap. 
odpowiedział, że L. jest młodym kupcem, i że postę
powanie takie wzbudzi podejrzenie w wierzycielach. 
Później przeprowadzi! dr R. ngrdę, a pede^as tego 
powiedział mu Emil Latinek, iż jego ojciec Walenty 
gotow jesr złozyc u niego 10,000 guld. z własnych 
fnnduszów na zaspokojenie wierzycieli

Z a przeprowadzenie ngody żądał podaądny hono- 
rarjum 2000 gid., Latinek ofiarował tylko 1,500 gid., 
na co dr R. odpowiedział: „No będziemy widzieć.“ 
Później dr R. oddał Wal. Latinekowi 8000 gnid. i 
zatrzymał ala siebie 2000 gnid., na co W alenty L. 
nio nie powiedział, gdyz ugoda nie była jeszcze roz- 

i ą, mogły w,ec j egzcze być rozmaite wydatki, któ 
reby podeądny mnaiał pokryć.

*  *
-o , , . L w ó w  22. InteKO.
Po przesłuchaniu poIs^inego nastąpiły 19 i 20 

bm. zeznania świadków, którzy przy rozprawie ze! 
znawali dość korzystnie dla ora Rap^aporta. Na 
wniosek obrońcy dra Popiela odstąpił trybunał od 
przesłuchania 4 innych świadków i zakończył onegdąj 
20 postępowanie dowodowe. Wczoraj o godzinie 4. 
„.południu przedłożył tiybunał sędziom przyaięgłjm 
dwa pytania W myśl dwóch punktów oskarżenia, któ
reśmy pi d»: we wczorajszym Dzienmku. Pomimo, 
że wstęp do sali był za biletami, zgromadziła się 
publiczność nader licznie — był ogromny ścisk, w 
skutek czego panowała atmosfera nieznoDna i okro
pne gorąco. , .. ,

O godzinie 7S5. rozpoczął zast. prokuratorji dr. 
Banch ostateczny wywód.

Obr m a świetna ze strony adwokata dr. Popiela 
pociągnęła^ się do godz. 6.

■p0 l 1/* Sodińnnęj naradzie zwierzchnik ławy 
przysięgłych p. K o p e c k i  ogłosił werdykt. Na oby-
w T e d z i e U ^ T a s i e d m i o m a  głosami odpo- 

n k, a p i ę c i o m a  „nie.“ Na podstawie 
uwolnił trybunał dra. Leona Rappa-

k>** a f i { ®i o m j  „nie.“ Na podstawie
nnr?a trybunał dra. Leona Rappa-
V?T2  , t S U°°nej mn zbrodui współt.jny w oszustwie i kosz t ów postępowania sądowego.

Gal. Tow. kredytowe ziemskie.
Dnia bm. rozpoczęły się posiedzenia de

legatów Towarzystwa, których się zebrało 54 
pod przewodnictwem hr. Kazimierza Krasickie
go. Nasamprzód sprawdzono wybory delegatów 
i podług rtferatu Rady nadzorczej zatwierdzono 
wszystkie z wyjątkiem jednego okręgu bohorod 
czańsko-nadwórniańskiego. Z przedłożonego przez 
dyrekcje sprawozdania za rok 1876 wynika, że 
ogół pożyczek przez Towarzystwo wydanych, 
przedstawia cyfrę 48.488 055 gid., z których do 
spłacenia pozostaje 33.797.011 gid., “uędzy tymi 
wierzytelność w pożyczkach okiesowych 12.025.181 
gid. Wierzytelność cała oparta jest na 824 hipo- 
Łfik&ch

W  ciągu 33 la t sprzedano tylko 2u hipo
tek. Zysk czysty Towarzystwa w r. 1876 po 
strąceniu wszelkiego rodzaju opłat rządowych 
(w kwocie 31.932 gid) wynosił 23 831 gid. &e 
kurs dyrekcji przeciwko wymiarowi ekwiwalentu 
w sumie 20.000 pozostał bez skutku. Z wie
deńską Izbą giełdową długi wiedziono proces o 
wymiar podatku giełdowego, którego dyrekcja 
nie chciała zapłacić.

Z tego powodu listy zastawne Towarzystwa 
były przez trzy miesiące wykreślone z karty 
kursowej giełdy wiedeńskiej, a Nationalbaak 
przestał je przyjmować w zastaw, co wpłynęło 
aa obniżkę kursu listów. Ze sprawozdania do 
wiadnjemy się także, iż znany wniosek o roz
szerzeń-" działalności Towarzystwa na miasta 
w komisji do tego wybranej upadł.

Zgromadzenie stosownie do wnioski komi-

Sprawy gospodarcze t handlowe.
K r a k ó w  20. lutego. Romimo nienajlepszej drogi) 

dowóz zboia na wozorajazy targ na Baranie wynosi 
przeszło 600 korcy. Ceny od niejakiego czasu, z b rdzo 
małemi zmianami, ntrzymują się jednakowe. Piękna ce
na pszenica i grube suche żyto są poszukiwane, pośle
dniejsze gatunki nie wiele i  jdują odbiorców , któremi
jak zwykle byweją krakowscy kupcy i handlarze zbo
żowi.

Płacono za pszeuicę za 237 funtów 39—45 zip. 20 gr. 
ż; to za 227 fut. 30—35 »łp., jęczmień za 202 fnt. 21 do 
26 złp., owies, za 138 fut. 15—17 złp., wykę 26 — 27 złp.

Z braku zsmiejscowych kupców, ruch i obrót na dzi
siejszym targu Kteparskim były słaba, celne gatunki 
pszenicy nietylko że się utrzymały w cenie, .le nawet 
płacono o 5 —10 ct. wyżej. Zyto i owies po cenie z prze
szłego targu. Jęczmień o 25 niżej, koniczyna zaś, szcze
gólniej biała, o kilkanaście reńskicL na 10 kilogr. spa
dła. Do Prus nie wielkie robior-o w ogóle zaknpna.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów złi 10‘— do 
11 75, czerwoną 10'50 do 12'2C, bisłą 10.75 do 12 35; żyto 
piękne p:>l«kie za 100 kilogr. il- — do 9 55; żyto podol
skie za 100 kilogr. 8'60 do 9-10 ; jęczmień dla krup. za 
100 kilogr. 8 — do 8-35; ns paszę za 100 kilogi. 7 25 
do 8-—; owiej za 101 tilogr. 7 90 do 8-60; gtoth SAO do 
10’—; fasolę 9 — do 11-75; koniczynę białą zł. 60' -  do 
651—; jagły —■— do —■—; tatarkę —■— do —•—; proso 
—'— do —•—, rzepak 18-— do 18 50; wykę 6 50 do 7’—.

Wiedeń 20. lutego. Na dzisiejszy targ dowieziono 
żywej nierogacizny galicyjskiej 672, średnio ciężkiej 
węgierskibj 1083, ciężkich bakouow 1329, razem 3(1-4. 
Galicyjskie płacono zł. 34—42, średnio ciężkie węgierskie 
35—48, ciężkie bakony 49—52 za ICO kdj żywej wagi. 
Targ był ożywiony z powodu mniejszego spędu.

W. A m i r o w i c s ,  Cafe Stierbóck 
G d a ń s k  17. lutego. (Sprawozdanie tygodniowe) 

Powietrze mieliśmy w tym tygodnin, mianowicie w po
czątku zimne, lecz po ostrym mrozie w czwartek przy
brało ono znowu charakter łagodny. W Anglii panowało 
powietrze łagodne, lecz dżdżyste, które ciągłe wzbudza 
obawy co do siewów. Usposobienie targów tamtejszych 
było wątłe i za krajową pszenicę płacono 1 sk  p. kwarter 
taniej, również i obca pszenica doznała zniżki, gdyż 
młynarze zaspokajali tylko niezbędne potrzeby. Dla po
krycia deficytu teraźniejszego sezonu od 1. września 1876 
do tego czasu r. 1877 potrzebuje Anglia 13—14 miljonów 
kwarterów pszenicy importu, podczas gdy w npłynionych 
5 miesiącach wynosił import tylko 3 miljouy; specjalnie 
zaś wynosił import do Anglii od 1. września do 31. sty
cznia 1877 r. jak następuje: 18'i6—7 15,365.635 ctr., 
1875-6 26,240.693 ctr., 187»—5 16,516.187 ctr. Na pły
nące i nadeszłe ładunki był poknp bardzo mały, gdy 
jednakowoż pszenicę kalifornijską taniej oddawano, był 
popyt nieco więcej ożywiony; w tygodniu do 14. b. m 
pozostało 21 ładunków mesprzedanych. W tygodniu 3. 
b. m. się kończącym, przedstawiał się import pszenicy i 
mąki następnie : 410.727 ctr. pszenicy i 102.383 Ctr. mąki 
w porównaniu 496.093 pszenicy i 138.895 mąki w tygodnin 
poprzednim i w porównaniu 875.851 pszenicy i 130.380 mąki 
w tym samym czasie r. lo75, W Londynie panowało w 
poniedziałek i środę usposobienie nieco słabsze, lecz dla 
wysokich cen naszych, nie było można na odstawy tam 
dotąd sprzedawać. Liwerpool i Hull notował pszenicę 
1 sh, taniej W Leith było usposobienie słabsze, a w 
Nowym-Jorku tenuencjo zwyżkowa. Targi francuskie bez 
większego obrotu, a w Paryżu poszła pszenica w górę. 
W Belgii : Holandji targi wątłe, w Niemczech południo
wych natomiast stałe. Berlin nutował wprawdzie pszenicę
0 2‘/t m. wyżej, lecz żyto zostało niezmienne. Na naszym 
targu zbożowym były dowozy pszenicy małe i z tego też 
powodu utrzymały się dawniejsze ceny, a nawet w po
niedziałek i czwartek płacono przy dobrym popycie za 
dobre gatunki wyższe ceny. Obrót tygodniowy wynosił 
1200 ton. Również i żyto było mało na targ dowiezione, 
w skutek czego także się w cenie utrzymało. Jęczmień 
miai w tym tygodniu lepszy pokup. Groch bez popytu
1 dowozu. Koniczyna słabo.

Płacono za 1000 Idlog.amów wagi holenderskiej': 
Pszenicy ja. ej J 33—136 kilogr. 2iO—S£13 marek

„ czerwonej — „ —
» białej — » - ,
„ jx.jno-p.trey 127—130 „ 217—218 „
„ wys.ps r. szklisl, 129—133 „ 219—220 „
„ wys.-ps. „ — „ _  B
„ białej 129 -131 „ 220—223

Żyta krajowego 123—124 „ 166',„—168 *
„ roBsy jakiego 120—122 „ 157—150

Jęcsmiema małego 106—110 „ 141—la4
„ dużego 110-120 „ 148—157 ^

Koniczyny czerwonej p. 100 k. i j ą __j 5g "
„ szwedzkiej „ „ „ 207 -  000

A. k "  w i k i  i Sp.

zostały znacznie wzmocnione. Pod 'WicLiyniem 
ma bjó utworzony obóz oskiańcowany, w fctórym 
zmieści się 40.000 wopka. Dobrndżę obsadzili 
T ircy  bardzo znacznemi siłami, jakkolwiek nie 
suponiją, żeby Moskwa ośmielała się przekraczać 
z armją pod Tnlczą.

Z Saliny (ujścia Dunaju do morza Czarne
go) donoszą, że tnrtcna flotylla, która robiła 
wycieczkę do Ruszczuku, powróciła napowrót do 
Snliny wzmocniona przez drugą korwetę pan
cerną.

B e r l i n  21. lutego. Przybyło do Berlina 
larazc wielu deputowanych na otwarcie parla
mentu przoz cesarza, który zagai go mową tro 
nową jntro (22.) o godzinie wpół do drugiej w 
białej sali pałacu królewskiego. Twierdzą, iż 
mowa tronowa dotknie polityki zagranicznej - 
sprawy wschodniej, ażeby poprzeć projekt jakiś 
nowy augieGki, umożliwiający Rouaji wycofania 
S'ę z honorem (? 1).

w

Lngar. Ostbahc 
Galio. Indęmaitacja 8410 
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.-Bank —

T e le g ra fo w an e  b u r s a  w ie d e ń ik if  
Wiedeń d. 2:. lutego, 2 g tdr 27 min.

Akujo Banku Fr.-A. —■—
„ ^ęgiwr. Kred. 120 80
, Ang.-Am.tr. E. 73 —
„ UmoujRtnk . . *sV -
, Kolei Kar. -L. 210-60
„ „ Północn. 180 25
,  „ tołndn. 78-25
„ „ Alfódsk. 9V60
,  „ Elżbiety 13276
„ „ Lw.-Ct. 116-10
.  .  W ęg.P. anuO
„ .  Rudolfa 103 —

Wiener Bangesellaoh. •—
Usposobienie: sj’ komę.

P s i / ż ,  8*/, renty 72 80; Lombardy i63 —.

186. Losy 
Fran.-Hnn^ 
yorkersbalk . . .  71 TU 
Tm eckiu Ttosy . . 16 76 
Baubi^Jc-Aktiwn . — 1—
E taatłbahi . . .  240 59 
WieL-r BasTerein — — 
uankr irain - . . .  66■ - 
yt jgiorskie Los; . 71-76
Reichsmark . . .  60 bo 
R osy jsk ie  Banknoty 168

Przyjockdi do Lwowa dnia 22. lutego.
fF o te l  Ż o iż h  T. br. Grocholski z Zakordonn, M.

br. Błażowski z Dobrowody, E. br. Hohendorf z Byszo«ra| 
Dr. KI. Żywieki z Tarnopola. M. n sentowici z Horo- 
deaki , B. Horodyski z Krogulcr St. Matkow.ki z Jezie.'- 
ny, J Beer z Krakowa.

H o s e l  A n g ie l s k i .  T. Cybulski z Humnisk, J. 
Jcworski z Czerjza, St. Lodyński z Nshorca, J. Rudnicid 
z Krulestwa, J. Suchorzewski z Bryoi, J. Zabielski z 
Łośniowa, W. Wołodkiewicz z Brzozdowic, Dr. J. Orze- 
chowicz 2 Kaicikowa.

H o t-  1 L a n g a .  F. Adasiewicz z Iglawy, O. Nem 
meister z Wiednia, M. Sachsenbaus z Gdańska, M. Rom 
rolh z Lipska.

H o t e l  £ n r o p e j s k l .  A. br. Marassy z ln_rcin- 
kowa, F. Gniewosz z Sanoka, W Kruiński z Miejsca, G. 
Kamiński z Pacy&owa, W. Łysakowski z Korszowa, EL 
Małachowski z Zakordonn, T. Orzechowjki z Krakowa, 
J. Urbański z Dobroszyna.

a a o te l  h i a k O J . s t l .  L Czudawski z Far\żar EL 
Bodyński z Bukowiny, F. Ender z Sznmlan, J. Kor v G 
ze Szkła, St. Romanowski z Podkamienia, J. Ziećkowski 
z Sieńkowa, J. Klamnt z Stanisławowi

Telegramy „Dziennika Polskiego.
P o d w o l o c z y s k a  22. lutego. Z Ei- 

jowa donoszę o licznych aresztowaniach.
Miano wytropić kilku emisar,uszów z Ge
newy. Transporta pism rewolucyjnych wzmo- 
gły się ostainiemi czasy.

B u d a p e s z t  22. lutego. (BE.) Na po 
siedzeniu klubu stronnictwa liberalnego przed
łożył Tisza w prywatnej pogadance plan 
bankowy, nie życzył sobie jednak żadnej 
uchwały stronnictwa, gdyż dopiero po wla- 
ściwem sformułowaniu umowy zda sprawę 
przed konferencją klubu. Wiadome podsta
wy planu bankowego zostały poprostu przy
jęte do wiadomości przez obecnych.

B e r l i n  22. lutego. (BK.) Wczoraj 
wybrany tu został do parlamentu Saucken 
ze stronnictwa postępowego.

& t a m  b u t  22. lutego. (BK.) Porta ro
zesłała okólnik do mocarstw, w którym za
przecza urzedownie, jakoby się zanosiło na I r , . . . .. . . .. , ,
Soną zmiaię w wezyracie. 1  Z powodu Medycyny, c h iru rg , akuszerji i okulistyk
rokowań z Czarnogórą, przyjdzie zapewne 
do przedłużenia rozejmu na 14 dni. (Biuro 
koresponuencyjne dodaje w tem miejscu 
znak zapytania z wykrzyknikiem). Zawarcie 
układu z Serbją jest pewne.

M a d r y t  22. lutego. Dziennik urzę
dowy ogłasza dekret, mocą którego wszy
scy karhśei, którzy się schronili za granicę, 
mogą wrócić, z wyjątkiem obżałowanych o 
pospolite zbrodnie.

J L o n d y n  22. lutego, (pryw.) Dzien
niki angielskie zajmują się żywo ewentual
nością zmiany tronu w Stambule. Niektóre 
z nń-h utrzymują, że sułtana \bdul-Hamida 
umyślnie chorym zrobiono, aby go tem ła- 
łwiej usunąć.

J a a s y  22. lutego, (pryw.) W przy
szłym tygodniu nastąpi rozpuszczenie mili
cji do domów. Dowódcy otrzymali już od
nośne rozkazy. Równocześnie jednak uwia-’ 
dumionc prefektów, że p r z e m a r s z  wojsk-  
m o s k i e w s k i c h  w k r ó t c e  j u ż  nastąpi.]
(Znaczyłoby tc , że Rumunja chce się za
chować całkiem neutralnie, aby nie dać ża
dnemu mocarstwu powodu do porzucenia 
swojej neutralności. W takim razie Mo
skwa biłaby się sama z Turcją. P. R.)

Telegramy i n o i o w e .  W i e d e ń  21. lutego.
Okowita pr. 10.000liter-percent ałr. 31t0. B a d a p * *
21. lutego. Fazemoa (76 kilogr.J 18-05 na wioanę 00-00 ,
B e r l i n  21. lutego. Fasenioa na kwienien-maj 227uu.
tyto  1 >oo 161-—. okowita 5460. S i o t e c i n  21. liiiego. ,  , , . . « _____ .
Psaanica na kw -maj' 22160, na wiosenna ter mina 0,000; n a d z la iy c h  m asą  1 kOButgragU WJTO^n f l l n e g O  
rzepak 2f8 —.

P o c ią g i k o le jo w e
P r z y c h o d z ą  do L w o w a :  z Krakowa o gociz.nx 6 

minut 30 rano (pociąg poepieaznyj; o godz. 9 minut 98 
wioozór (pociąg osobc r j  ’ ; o godz. 10 m. 36 przed poła- 
omem (pociąg mięazany). — Z Cierni owiec: o godz. 9 
m. 56 wieczór (p. posp.); o godz. 8 m. 40 rano 7-, m. ^ 
o godz. 2m. 60 po p-łr-lniu (d — 2  Stanisławo
wa : (na Stryj) : o godz. 7 m. 68 yieczoi i o 8. w, 
62 rano. — Z Podwołoczysk (na dworzec v  Podzamczu): 
o godz. 2 m. 64 rano (p. -s »b.); o godz 8 m. 8 pc połu
dnia (p. m .); na dworzbo lwowAi główny: o g 10 m. 
33 wieczór (p. posp.); o godz. 8 m. 26 rano (p oaoD.); 
o godz. 3 m. 43 po połndnin (p. Uujazany).

Dr. Henryk Reiss,
osiadł w BURSZTYNIE

ordynuje dla chorych ubogich bezpłatnie od 2, 
do 4. po p o łiln ii .

Ostatnie wiadomości.
W  sprawie bankowej konferencje ministe- 

rjalne skończyły się we wtorek. Dla wysłucha
nia rezultatu delegaci obu Izb Rady państwa 
mieli się wczoraj r o południu zebrać, a  wieczo
rem referować w kłubtuh swoich. Na delegatów 
do konferencji z ministrami wybrani z kluba, 
c e i t r a m :  Eiohhoft, łiopfeti, Tm ti, Boes, Lau- 
don i Doblhoff; z kiabu l e w i  cy;  Herbat, Yi- 
duiich, WoJfram, Dtiael, Bd. Suess i Weeber; 
n klnou p o s t ę p o w e g o :  Coronini, Kopp i 
Gross; z Kola R u t e ń c ó w :  Juzyczyński i J a 
nowski. KiMo polskie i stronnictwu prawa Hie 
delegowało nikogo, chcąc zaznaczyć t fcm opozy
cyjne swoje staaowisKo. Rzeczą delegatów wy
branych uyło jedynie, przyjąć do wiadomości co 
im mimstrowie udxieją o treści stypujacji w 
sprawie bankowej. Wieczorem dopiero delegaci 
zdali sprawę przed swoimi klubami. O ile sły 
chać, żaden z klubów niemieckich nie wystąpi 
Z opozycją przeciwko układowi bankowemu.

Tarnowska Izba adwokatów uchwaliła pety- 
cjQ do rządu o ustanowienie taksy za obron/ 
niezamożnych kryminalistów i o zmniejszenie 
podatku adwokackiego.

Polit. Corr. umieszcza dziś autentyczne daty 
o sile armji południowej moskiewskiej. W edług 
tego cztery korpusy, które ją  stanowią, liczą 
razem 150.000 kombatantów, a mianowicie: 
116.000 piechoty, 10.000 regularnej jazdy, 8000 
kozaków, 9000 artylerzystów przy 60 baterjach 
o 460 działach, nakoniec 7000 wojska techni
cznego. Daty te  zgadzają się zupełnie z pierwo- 
tnemi naszemi przypuszczeniami. Piechota liczy 
w ogóle 100 bataljonów, ja?da 144 szwadronów.

Z Ruszczuku donoszą do Pol. Corr., te  za
łogi tureckie twierdz 9yl strji, W arny \  Siumli

^ a \ i i s k /
i

£ * o d z i e c k \

poleca najtaniej

August Schellenberg
we LW OW IE.. 3592 1- 0

Największy wybór

Hanitóf tmmifGMfsi
k o r z e n n y i -n  z  r ó ż n e m i  s m a k a m i

W ie d e ń  d. 22 lutego, 10 godt. 60 min.
Akoje kredytowe . . 160 20 Akcjo kolei Kar. L, 210 25 

„ Anglo-Auatr. . 73-25 „ Po{ndai 78-_
« Umonabank . 1 3 -  „ Banku F. Amtr. —
„ Yereinabank . 20-frankówk* . . 9 87’/i

Dsposobieni0 dosyć stałe.
Wiedeń, d. 21. lutego.

J. dług p * i.w bank. 6a 95 L o n d y n ................... 123 69
» ■ n a srebr. 6 7-tO S r e b r o .....................118 40
Renta w złocie . . 74-10 20-frankówk* . . 9 <7
Losy pożycz, z r. 1860 110-26 Dukat o et. mea. . . I 8 '

poleca

J .  M t L L E R
c u k i e r n i k .

Akcje banku naród. F38 — 
Akoje banku kredyt. 160-10

Berlin.
Roetyjskie noty ban. 261' — 
Akcje kredytowe . . 248 — 
Lombardy . . . .  l p0-—■ 
Galicyjskie . . . .  8690

100 Reichsmark £060

Staatbbahr . . .   •_
Kolei Rumuńskiej . 1310 
Austrjackie bąnLiiuty 164 80 

Uspośob.: —

JSfl '■ n c l c *  m l : n  s n e .
Przeniesiony z zakładu centralnego do 

Filii banku Hipotecznego w Ozerniowcach, 
mam sobie za obowiązek pożegnać wszyst
kich moich szanownych przyjaciół i znajo
mych i polecić się ich łaskawej pamięci.

Nathan Leopold,
3648 1—1 nrzędnik Banku Hipotecznego.

Lwów, z Izby handlowej. żądają płacą
Dnia 21. lutego.

1. Akoje za sztuk'.
Kolei gal. Kar-Lud. a 200zl. 211 2£ 279 25

B Lw.-Czerń, a 200 zł. 117 - 116 -
Banku ELp. gal. a 200 zł. 216 - 212 -

B & ed.gaL a 200 zł 218 900
il. Llaty zaaŁ za 100 zlr. 
Tow. Kred. gal. 6°/0 w a 84 7( 83 8C

i 77 8f 76 8*» s n g n w 

Banka feipet. sra! w* 5°;,
84 70 83 80
E8 - 87 2>>

IH. Listy dłtzas za I0C zlr 
Galia Źakł. kred. wloś. 6G 93 - 91 6<
Ogóln. roln. kred. zakł. dli 
Gal. . Bek 6% los. w 161 91 10 90 1C

Tow.kred.miejs. 6°/0w 161 —
IV. Obllfl zt> 100 zlr.

Indewnizacyjne galicyjsk 86 - 84
Potyczki kraj. 1873 a 6‘/, 99 89 6(
Losy miaata Krakowa. 16 60 14 -

a a Stanisławowa 19 - 17 -
V. Meaaty. 

Dukat holenderski . . 6 9' 6 80
a oesaraki . . . 6 96 6 84

20 frankówka . . . . 9 96 9 86
Pół imperjał rnsyjski 10 80 10 —
Rubel rosayjiki srebrny . 1 8? 1 7i
, s .  jmpierowy 1 66 1 63
100 marek nieaueokióh 61 96 60 2*
hrebro za 100 ełr. 16 i 18 -

Wiedeń, 29 lutego.
6 /o *_odn. dług państ. bank 63 K 62 fO

* » a • srebr.
Renta w złocie za 100 pap.

68 26 es 10
73 2f 73 46

a Oblg. indem.Nii.Aust- 101 25 100 7f
a  s ■ cze kie 01 60 100 60
■ ■ i  węgierskie 
b B .  galicyjskie

74 21 
34 70

73 6( 
84 2U

a  ■ ■ buko wińsk. 83 89 -
a s  aiedmiogr 7l 80 71 4

.w « P 0 t  kol.SOOfr. 120 zł 90 <0 9 —
Listy zu ttw c i

6'/, Banks naród, listy 06 66 06 60
A - galicyjskie , . . 77 - 71 10
^ ■ a « i • 84 M $ i  -

6% ga., zakł. kred. i 
Tow. kred. miej. 6°/gs 
5°/, węgierskie listy
5 B Zakładu kredyt, austr
6 „ Don: i państw. 120

Pużyuzki Utsn>Joe.

losów pożyciu’ a astr.
państw z r. 

Losy pożyczki
1860 
■ r. 1864

8rem. pożycz, węgier 
omorente. . . 

Rrt lytowe . . 
Żegl. par. na Dnną 
księcia Salm . .

.  Palfj 
„ Klary . . 

hr^ St. Genoia 
miasta Budy . . 
ka. Windiadigritz 
hr. Waidstein, . 
hr. Keglerich. 
Rudolfa . . . .

Aktlt buktwt i przinyaf.
Banks naród austrjr.. . 
iakłaćn kredytos-eg i . 
żeglugi par. na Dtutąju

raądowęj tr. a. 
zachód, a  ESżbi 
Południowej . , 
Galicyjskiej . , 
Czermowieckiej. 
A lbrechta. . .
węg. poinoc.-wsch. 
ks.Raaolfa 200zł. sr, 
Alfóld. Finmańakiej 
Koszyoko- Bogumił 
Siedmiogrodzkiej 
Oizańskiej. . . 
wschód, węgierakie. 
■istf rftłanr _  A  :’,A
W ttm & m ttS E  '3M

żądają płacą.
92 - 91 76
82 - 81 —
80 - ___

106 60 106 —
146 60 144 -

285 - 284 60
106 60 106 60
: u  - 110 75

u e  # 118 -
186 — 184 76
72 60 72 r>
2S 60 91 80

162 60 169 -
96 25 96 —
38 6( 37 60
28 SI 28 -
81 - 30 60
19 — 18 60
81 — 80 -
£4 - 98 60
98 22 —
14 — 13 60
14 18 6G
17 60 17 —

3'8 -36
149 20 149 —
347 344 —
1810 lero

343 — 240
133 - 132 6<>
78 50 78 —

211 - 210 ro
116 — 116 50

93 - 92 -
107 — 10S *0
£6 fO 96 —
86 60 86

161 60 161 -

: i l  - u 5  -
■jo * r 118 -

bankr anglo-austija<

Banki n ć i  gaL . 
raUcyjsk hipo 
diu obrotu ogol

 f i  plarwazaistwa.
Z w  Dnie* rzaiiaJaej

Emisja z r. 'tatr 
połndn. St. SOOb 
Bonyl876-7f 6*
p. c.F. lOOsł.ml 

.  100 sł wi

100 zł. w. 
w arrbr i

Rmiua U. .

Eknisja z r. 
Bieon 900* wa 
ks. Rndolfiit jOzl 
w sr. 6° o aa lOOz

e przem 
zł,
t y.

żeL po 
W a I

dnkat na wagę

Srebro kupony

żądają płacą
7% 2t 

. IW 76 

. 9 -
74 —

12C 60 
8 10

.
P «  ~ —

— —
80 — 71 -

67 -  
1C6 — 
147 26 
118 95

8. 76 
66 60

144 76 
H9 76

100 60 
91 60

106 70

lun — 
im H  

u *  60

0$ — 
09 60

di 60 
01 10

101 76 
98

101 60 
w nr

78 20 
77 76 
69 69

78 8C 
77 60 
6k 30

76 - 76 60

88 87 —

fc 91
S, 6 92 

0 87 
12 40

l i i  76

6 90 
6 01
i 86

19 Si
113 60

ro 76
1 U

»  66 
I I I



4 DZIENNIK POLSKI

i  garm turki dla dzieci 
K im  o w e  

w największym wyborze 
i po zniżonych cenach.

C hustk i z im ow e,
Pei rynk i i  Zarzutki. 

Kamizelki I Kamasze,
Gachez-nez, Szale,

Kaftaniki i Falesoay
trykotowe, damskie i męskie.

J R a s k a w e  z a m i « J 8 C O w e

Kaftany i Spodnie
d o  p o lo w a n ia ,

Ogrzewacze piersi i żołądka, 
Pończochy, Skarpetki,

Podeszy zdrowia,
Cichochody i papucie filcowe.

*  w i e u . i t  w y k ł u n u j ą s i ę

Rękawiczki kortowe,
P Ł A S Z C Z E

gutaperkowe nieprzem akalne,
Kalosze rosyjskie, 

D e i z c E o c f i w b n y
od złr. i  su  do lO złr.,

Gorsety paryskie od zł 1 - 3 0 - 5 .
s p i e s z  u l e  i n i j a h n r a t n i e j .

Najtaniej
j e d y n i e  w  z n a n y m  z t a n i o ś c i  

nowo urządzonym handlu

K . S tr z y ż o w s k ie g o
we LWOWIE przy ulicy * Halickiej 1. 4.

3 3 '3  6

A pteka „pod W ęgioreką Koroną"

J. PIEPE8A
we Lwowie.

Konieczność zastosowania desin- 
fekcji do mib„<’kań i pokojów,
których lożą chorzy, jes t już po
wszechnie uznaną W ykonać ją  je 
dnak można tylko za pomocą

praktycznie skonstruow anych, które 
każdy p łyn na  najdrobniejszy d e
szczyk rozpylają.
Cena takiego przyrządu 1 zł. 80 ct.

Butelka płynu desinfekcjonujące- 
go d la  jednego pok»ju na cały mie
siąc w ystarczającego 20 ct.

Rozbryzgiw fefes te  mogą być z 
wielkim skutkien. użyta do zrasza
n ia  kwiatów i roślin pokojowych.

Zamówienia na prow incję usku
tecznia się bezzwłocznie. 3 5 3 . 7-0 

Odsprzedającym  znaczny rabat.

D o  W .  P a n *

w e  L w o w i e .
W zywam W. Pana o obrachow aine się 

zem ną i wypłacenie mi przypadającej ns- 
leżytości. Z samego s tanow iska , jokie 
zajninjesz Pan , nie powinieneś dopuścić, 
abym całą sprawę pomiędzy nam i zacho
dzącą oddał upinii publicznej do ocenienia

magący się wykazać chlobnam i świade 
ctwami i dobrą rek-i me.-.Lat ją, pu zukuje 
umieszczenia. W iadomość w Admi ; tra- 
cji „D ziennika Polskiego." 3655 1—3

26r 3 1—1

■aiDAWHceJ konstrukcji

,2

P ł u g i  a la  Zugm ayer 
ze znakiem X  ZŁ 10' —
.  .  X X  „ 1 1 -
„ .  X X X  „ 12-60

B n c t a n d ł a  z lem ieszem sta 
lowym ze znakiem :

X  ał. 10 -  
X X  „ U -  

X X X  * 12'50 
P ł a g i  W idacza Nr. 2 zł. 16 — 
P w d s h i b o u ł e c  „ 1 8  — 
P l e w l a c z  . . . „ 22-— 
O b s y p n l k  . . . „ 12—  
Kolesnica i  osią żel. „ 6 50 
M e w n i h  szerokorzut. „ 100 — 

„ 9-rzędowy „ 1-50 — 
„ do traw  i ko-

niczu . . „ 3 0 — 
M łynk i z 10 rafam i „ 75-— 
Hornsby’ego cylinder 

do sortow ania . .
P e r n o l e t n  . . .
B«by’ego rafa pozioma 
G r a b i e  H ow ard’a 
S p j e h a e s  do siana 
Przetrządacz Howa,-d’a „ 150- 
K A l r r p a i o r  5-radł.

że la zn y

250 — 
80—  
80

130—
30—

lo'-
Oprdcz wyż wymienionych 

są wszelkie inne po nader ni 
skich cenach do nabycia u

Ł b o m  O r te i ic z a

co najm niej 2-letnią 
kacką.

EaudeMślisse des Carmes

0
1

I  W ttw ie , 1. 25, Nowy Świat.

L aszk i G órne
w powiecie Bebreckim

są z wolnej ręki

do sp rzed an ia .
Bliższej wiadomości powziąć można 

t knucelarji adw okata Dr. Rogalskiego 
raj* ulicy KościSIzki 1. 5. 3652 1—3

G ló w w y p ia zL S M O
n n j n l ż s r a  w y g r a n a  1 0 5  zł.

Dnia i. marca 1877
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd założonej . poręczonej c. k. au- 
strjackiej pożyczki prem iowej z rok” 
166* w ilości 1 2 0  m i l i o n ó w  
0 8 5 . 0 0 0  zł.

Pomiędzy w ygranem i pożyczki znaj
dują się w y g r a n e  w wysokości z ł . : 
2OO.0U0, 150.000. 50.000.

* 5 .0 0 0  , 2 0  0 0 0 ,  1 5 .U 0 A ,
lA cO O O , 5 0 0 0 ,  2 0 0 0 ,  JO O O , 
5 0 0  itd. i 1 0 5  zł. w. a. jako najniż 
sza w ygrana każdego wyciągniętego 
losu.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstaw ia tak  w ielkich korzyści wy 
g ran ia  js l  powyższa, i każdem u na
stręcza się możność małą w kładką 
wygrać 2 0 0 . 0 0 0  z ł .

Jed en  lo* t. serją  i num erem  wy- 
kosztuje 2 zł., 3 losy 5 z ł , 

a

Nakładem ks:ęgarni

F. H. Richtera
V e LWOWIE,

wyszło Inb wychodzi:
, Zgubne zasady tatmudyz- 

mu“ cena 50 ct.
, Żydzi i K ahały", nowe 

wydanie, L zł.
„Talmud i jego zasady" 

(odpowiedz) 60 ct.

V a  g ł ó w n y m  s k ł a J z i e :
, Zawojowanie świata przez 

ŻydÓW". 30 Ct. 3597 2 o

SUBJEKT
handlu korzennego,

Kaucelarja adwokata Dr. Bin-iera
w R z e s z o w i e ,  poszukuje

S o n c y p i e n t a ,
praktyką adwo-

3634 2 - 3

Boyer na ulicy Turenne, 14,
w  P a r y ż u .

Woda % rośliny rw* ll*‘j n:lodu r: nikion- 
karmelickiem , nagrodzona medalem na 
po rsae hiiej w ystanie w Londynie w roku 
861. Środek t-n  powszechnie znany 5 n 

iywany w Paryżu przeciw : C b o lo rZ O , 
a p o p l e k s j o m ,  s p u r a l i z o w  . . u i n ,  
z e i u d l e m u ,  m i g r e n o m ,  b o l e f t c l  
I r z n i ę c i u  w  ż i » l i , d k n ,  i i l c n t r  
w n o f te ł  i t. d 3316’. 6 —3~

Oh/ad główny w« L  w o w i e w aptecr 
„ P MIKOLASCuA, i w hsndlu galan
teryjnym KAMILA STRZYŻO WSKIEGO 
,y C z e r n i o w c a c h  w aptece GOLI- 
CHOWSKIEGO w K r a k o w i e  w apte 
kach po. TRAIJCZYNSKIEGO i REDYKA.

L. 457. 3635 2 —3

Licytacja szfcartów.
W  C. k  KJ ó  * n ‘ i  f a b r y c e  t y

tonin w Winnikach, eprz dane 
ve drodze publicznej licy

tacji szkarty, a to : papiery, że 
laza. popiół, szkło itp 

Mający chęć. licytowani a, rao 
tutaj nadesłać swoje pisemne 

yfertY, zaopatrzone stnmplem n3 
50 centów, n a j d a l e j  do dnia 
6 . m*rca 1877 o godzinie 12.
w południe.

^yinniki 6 . lutego 1877.
A d a m o w s k i .
J e i  e k.

L. 711-

porywającym Kosztuje 0  u iu»y o :
7 losów 10 zł., 15 losów 20 zł. w. 
w banknotach.

Łaskaw e zlecenia za prze daniem 
należności za zaliczką pocztow ą albo 
przez w płatę, wykonują się frankow a
ne szybko i sum iennie, do każdego 
zamówienia załącza się urzędowy plan
g r y ; podług  życzenia udziela się chę

)V' ' ‘tn ie  objaśnień, po dokonanem ciągn ie
niu przesyłam y bezpłatnie listę wy 
granych każdem u udział mającemu, 
jakc też  w ygrane bezzwłocznie się 
wypłaca. Upraszam y e szybkie i bez
pośrednie zgłaszam e się do domu h an 
dlowego 3591 4 —0

J. Breycha
w F r a n k f u r c i e  nad Menem,

F riedbergerlandstrasse  Nr. 91.
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Grunt do budowy
wraz z oficyną, położony przy nlicy M a 
j e r o w s k i o j  1. 15, naprzeciw  łazienek 

D iana" i g ru n tu  wydziału krajowego) 
obok ogrodu Miejskiego (Jezuickiego) t  j 
16 są ż jt frontu, jes t e  w e l n e j  r< :b ł 
do s p r z e ó a n l a .  Bliższej wiadomości 
zasięguąć można u w łaściciela tej rea l
ności pod wyż°j w spom nianą liczbą.

3654 1 - 2

Do posiadaczy listów ratalnych 
firmy

F e r d .  F .  L e im e r a .

O d  l O  l a t
w y d aliśm y  p r zesz ło  40 .000  p u n k tu a ln ie  
p ła cą cy ch  k o m iten tó w  b lisk e  za  10 m i
lio n ó w  g u ia . i ° b>« ° ozem  k ażd y bez
Stronny może s ię  p rzek on ać. W iększa  
c z ę ś ć  p o sia d a czy  lis tó w  ra ta ln ych  npa-
dłych banku w 1 firm bankowych, powie
rzyła nam swoje listy ratalne do wymiany 
za upustem  50»/o wpłaty l„b p re tensji 
swojej — i dawno już wręczyliśmy im 
oryginalne losy.

Łl&fy r a t a l n e  firmy ' F e r d .  F .
f  e i t n e r n  przyjmujemy rów nież do za
miany za upustem 50°/o. Losy oryginalne 
mogą każdego czasu być nabyte. Prawo 
grania zaw arte w spółkach pozostaje na
dal w mocy. 3625 3—6

Nifitrai & Co., Wien,
Stadt, K a r n t n e r s t r a s s e  Nr. 16 

(E isernes Hans).

3638 2 -

K o n k u r s .
Celem obsadzenia kreowanej 

przy tut-jszym urzędzie gmia 
fem  posady drogomistrza, po
łączonej z płacą roczną 360 zł. 
7 ̂ dodatkiem na umundui-owanie 
w kwocie 40 zł rocznie, rozpi
suje się konkurs do 15 marca 
18 7 7  i tern domitszc/.emem. z* 
posadę ię na rok pierwszy tylko 
ptowizoruznic s‘ę nad je, 
stabilizacja dopiero p> upLwie 
tego roku po udo» odnionem u 
zdatnieniu nastąpić może, tu
dzież, że posada ta żadnego 
prawa do emerytury lub jakie 
gokolwiek bądź zaopatrzenia nie 
nadaje, a nareszcie, że kompe 
tenci wykazujący się znajomo
ścią techniczną przedewszyst 
kiem uwzględnieni zostaną.

Podania o powyższą posadę 
zaopatrzone dowodami znajomo^ 
ści języków krajowych, tudzńż 
wieku i dotychczasowego zatru 
dnienia, nareszcie świadectw* 
moralność wnieść należy przed 
upływem terminu konkursowe 
go do Rady gminnej na ręce 
urzędu gminnego.

Z w i e r z c h n o ś ć  m i a s t a .
Kołomyja, 1 1 . lutego 1877.

Z a d e m b s k i ,
b u r m i s t r z .

(holcus lanatus) świeżej i pewnej dostać
można w B o c h u i  j p. J< M i c h n i k a
kupca, po cenie 4 zł. 50 ct. w. a. za ko
rzec, wraz z workiem  i wolną odsyłką do 
kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy dodaje 
się 11 bezpłatnie. P rzy  z”>n iwieniu dołą- 
cza się tylko mały zadatek . Jest to jedua 
z najlepszych traw  do poesiewania ugo
rów i ł*,k, bo je s t najwcześniejszą, rośnie 
'vysoko i znosi wilgoć i posuchę, joko też 
lo podsiewsnia koniczów, osobliwie dw u
letnich w słabszych gruntach , które o l 
w \m arznięcia ochrania. Sieje się na w,l 
go tną ziemie bo nie znosi włóczki, a po- 
trz buje dut o wilgoci do kiełkowania. 
Na lła ih  i czystych piaskach z trudnością 
*8 :hodzi. W szelkie reklam acje proszę a-
d r e s o w a ć :  2 » r c a < t  d ó b r '  1 ' b r z e m i
P°czta Ł a p a n ó w .  3612 •>- r'

Jeszcze można otrzymać

;Dzieje powszechne
S K Ł O iS i lE R A

i w cenie prenum eracyjnej (o połowę ni- 
, żćj od ceny księg irsk iejj, na sp łatę  
j w ratach miesięcznych

j l  I s l ia i f  Polskiej
w e  D jw o w ie .

Przy odbiorze tomu I. płaci się 5 złr. 
Przy odbiorze tomów dalszych po 2-50. 

3 i93  4 - 1 2

L ew  de franca s
dla dzfeci cd —10 lat.
dawauych w ppoeób kouwersa^yj w ćwi
czeniach wielkiej rosmaitoś i, w prat-h 
co dzień u pewnej damy, rodowitej F ran 
cuzką w R jnku  nr .‘H na II  piątrze.

To ćwiczenia konweraacyj będ^ w 
obszernym pokojn , wystawiony n da 
słońce orawie cały dzień i dzieci będą 
bardzo dobrse prowadzone. G-J-yby dzieci 
nie znjtły nawet iadne^o słowa po f r a n 
cuz k a, bed^ rozumieć przed trzema mię
siwam i i mówić prawie wszystko w pi^-
tvm miesiącu. 33

Zamierzamy sprzedać z nabytej przez nas w kameralnych dobrach Leakoutz 
?od Czerniowcami, fabryki rektyfikacji spirytusu, peótną, ilość m i e d x i a u y c l t  
k o t l ó  , r u r ,  m o s i ę ż n y c h  z m i a n ,  c h ł o d n i k ó w  c y l i n d r o w y c h  
(z wężoAeiui rurami), z M o r n i k ó i r  n a  s p i r  . t u s ,  b e c z e k  d o  t r a n s 
p o r t u  s p i r y t u s u  i t. p

Wszystkie te przedmioty są bardzo mało używane i szczególnie dla fabryk 
spirytusu do ożycia przydatne.

Chętnych nabycia zapraszamy do obejrzenia tychże. — Objaśnień udziela 
najchętniej. ‘ '  *   3631 4 b

Ł a u R e n h a u  &  W a l t e r ,
w  C z e r n i o w c a t i h .

Kantor w domu Wgo pana L. Mikulego.

Księga liff F, H RiUHFERA. we Lfowib
poszukuje 3618 2 — 2

praktykanta
z ocipowiedniem wykształceniem szkoluem 

Zgłaszać się mogą tylko zamieszkali 
w miejscu, lub tic y , którzy z łatwością 
znaleźć mogą u krew nych um ieizczenie.

S Y R O P
C H I N Y  i Z E L A Z A

© IIIIIA U Ł T  e t  C le , Aptekarzy w Paryżu,
8 , u l i c a  V iv i e n n e .

Jeat to najsilniejszy środek toniozny, Ja k i posiada sztuka le k a r s k a ,  wzmacnia w y c z e rp a n e  
organizmy f zasila k re w  zubożałą. Zalecany przez najznakomitszych le k a rz y , s k u tk u je  prze
ciw biedaczce, wycieńczeniu, nieregularności perjodycznych odpływów, z a p o b ie g a  ty m  
gwałtownym boleściom żołądka którym kobiety zwłaszcza ta k  cz ę sto  p o d le g a ją . P rz y k ła d a
s ię  do  ro z w o ju  o rg a n iz m u  m ło d y ch  p a n ie n e k , p o b u d z a  a p e ty t,  u ła tw ia ’ tra w ie n ie , p rz e p is u je  
s ię  d z iec io m  Iy m fa ty c z n y m , p o w ra c a  c ia łu  św ieżo ść  i ję d rn o s ć  n a tu r a ln ą .

Dla u n ik n ie n ia  l ic zn y ch  fa łsz e r tw  i n a ś la d o w n ic tw a , ż ą d a ć  a b y  s te m p e l rz ąd o w y  F rancuzki 
n ie b ie sk ie g o , s to s o w n ie  do p ra w a  z 26 L is to p a d a  1873, m a rk a  fa b ry c z n a  i p o d p is  

M A U L T  e t C O M P . z n a jd o w a ły  s ię  n a  je d n e j e ty k iec ie .
D o s ta ć  m o ż n a  w  g łó w n y c h  a p te k a c h  w  P O L S C E  i w  A U S T R Y I.

T Y D Z I E Ń
literacki, artystyczny, naukowy i społeczny.

W ychodzi we Lwowie w każdą niedzielę w objętości dwóch arkuszy drnku.
P renum era ta  kw artalna we Lwowie złr. 3 50, z przesyłką złr. 4 40. 

„ półroczną „ „ „ 7 ' - ,  „ „ 880.
„ całoroczna „ „ 14' , „ „ 17 60.

3621 2—0 S K U B  O Ł Ó W ST K
w  K SIĘ G A R N I P O L SK IE J

we Lwowie, przy nlicy Kopernika 1. 1<J.

10 nowych kas Wiese’go
ogniotrw ałych i zabezpieczonych przeciw włamaniu, 
Nr. O, 0 ‘/a, 1, 2 z pultam i i bez tychże są z powodn 
zwinięcia składu za połow ę ceny fabrycznej 

do nabycia u 36:2 2—O

/o o o o o o o (>o o o o ( o o o o o o o o o o c q \
g  K A N T O R  W Y M I A N Y  §
t f  e  k . w . ę a t ie .

w a k c y jn e g o  B a n k u  H ip o te c z n e g o
S  kupuj*- i sprzedaje
g  w s k y a i t k i e  e l e k t a  I  m e w e t y

pod warunkami najprzystępniejszemi.

L E O N A  K O R N F E L D A
we Lwowie ulica K opernika 1. 10.

U S T 7 HIPOTECZNE s
które wedłus praw? r dnij, 1. lipę* 186S Di. P. P. XXXVIII. Nr. 93
i najw. pos! « dnia 17. grudnia i 371, mogą być użyte do lokowania ka-
pirałów ftindusaowych, papilarnych, kaaf zj m* /żeńskich i wojskowych, na 

- -  kaucje służbowa i wadia.
<*>o w  t y m  k a n t o r z e  d o  n a b y c i a .

3 ™ Msnystkle v#,eCŁJU® * prowincji nykcnnją 
mię b «»«w ło c *n ie  po fenrale dziennym b e i  d «H «  teuU  
p r o w i z j i .  3362 24—0

Snanownej P nb licnośc i, ż y ją c e j  sobie 
nabyć tanie, trw ..e  i doskonale wypróbowane

wszelkiego systemu i konstrukcji,
mam sassezyt polecić

w i e l k i  m ó j  o k ł a d
w  W i e ó n i n ,  K a rn tn c r r in g  6 . 
W ypłatę prayjmnję także -atar ii bea pod- 

r-yfakieuia ceny. 3343 41—O
Denniki pnesełam  oplatnie.

J ó z e f  W a r e h a lo i  u k i,
m e c h a n i k .

:> o o o o o o o o o o < » q > c > O Q < ? o o t> o o < >
Prz<  ni ty  S i , j u e j  p t  E  2, je s t

p o m ie s z k a n ie
od S5. kwietnia do w y  najęcia,
składające się z czterech pokoi, przedpo
koju i kuchni z przynależytościam i, oraz 
dwóch kaw alerskich pokoi. 3606 3 -

Osoby wszystkich stanów
szczególniej p e n s j o n i ś c i ,  nauczyciel:, rzędnicy w czynnej służbie wsz* lkich 
branż, zarządcy, bu; hhalterzy i osoby bez posady, znajdą trw ały , przyjem ny, 
honomwy i korzystuy * s» ro l» e te  p o b o c c n y ,  który przy pewnych zdol
nościach może d o p r o w a d z i ć  do głównego zarobku rocznie zł. 1000— 1500. 
W arunki: dobre polecenia iuh mała kaucja Upraszam y zgła»zać się lis to 
wnie pod znakiem K .  C- do Ekspedycji anonsów G . 1-. JG an łs©
sk C a . ,  3 ||jo r«  r ' d r a '  S e  34, O l e u .  3596 3 —6

Z ab o d o n an ia  i mwi
jako też część urządzenia fabryk „krochm alu i syrojrn"

~ w  T a r n o w i e  i  T a r n o p o l u
i ą  i h w I a  do sprzedania.

M'gdzy maszynami do zbycia będącemi jp a t: francuska suszarnia z 3 cen- 
tryfugalnem i pompami, maszyna parow a, lokomobil i t. d.

Bliższej wiadomości udzielają pp. dyrektor H . F. B oóem ann  w Tar* 
nowi© i W . D lk em a w Tarnopolu . 3577 3 - 3

w S W B S I

> O d  K A S Z L U
/  francuskie gum owe

> PASTYLKI
pcleca

< 
( 
<

6 - 12 ?

a A S T I I M A
CYGARETKA INDYISKIE

( C A N A B IS  1 N D IC A )
PI. G K M U A ILT e t C'ie, Aptekarzy w Paryżu,

a

8, u l ic a  V iv ie n n e . . . .  . .
W szelki©  środ ki aż do d z iś  u ż y w a n e  p rz e c iw  a s tm o m , w ja k ie jb y  n ie b y ły  fo rm ie  l p o 

s ta c i, m ia ły  z a w sz e  za  p o d s ta w ę  bella d o n ę . , s t r a m o n iu m ,  a lb o  o p iu m .
XT _____ J  i o ... \  . . .  .-.4  ..^Vi o nAriTtArmnA ura E ra rin ii niNiedawne d o św ia d c z e n ia  d o k o n a n e  w  N ie m c z e c h , a  p o w tó rz o n e  w e F r a n c j i  przekonały, 

~  ~   • . • ś c i s k u te c z n e  do  z a a z i-że konopie Indyjskie z  Bengalu (C an ab is  in d ica l p o s ia d a ją  w ła sn o śc i 
wienla przeciw tej s łab o śc i, jak ró w n ie ż  p rz e c iw  k a s z lo m  n e rw o w y m , s u c h o to m  gardianym,
■ A lr a f a iw a n ł i i  S nfttnC IA  n-l/U n , n n i« r„ 5 th ,io m  ł . l ’ O PT1T 1 K n 7 0 0 n n n ć u lzak atarzen iu , o c h ry p ło śc i i u tr a c ie  g ło su , n e w ra lg io m  tw a r z y  i b e z se n n o śc i.

Dla u n ik n ie n ia  l ic zn y ch  fa łsz e rs tw  i n a ś la d o w n ic tw a , ż ą a a ć  a b y  s tem p el i M u v n j  
c u z k i k o lo ru  n ie b ie sk ie g o , s tó s o w n ie  do  p ra w a  z  26 L is to p a d a  1873, m a rk a  fa b ry c z n a  i p o d -

  . „ I -  Cl T ł T „ „  „ T f f  m  _ Ł. p A l f n     ^ :  J  „  1_________m a  .  .  A  A  A l A .  Ttl -1 A A ł ■■P>s U II IM A U L T  e t C Ó M P . z n a jd o w a ły  s ię  n a  je d n e j e ty  m ecie._  
D o sta ć  m o in a  w  tj ló w n y c h  a p te k a c h  • P O L S C E  i w  A U S T R Y I . m

Pierwsza wielka POLSKA ANTYKWARNIA
w e  w s z y s t k i c h  j ę z y k a c h ,

K. Ł U K A S Z E W IC Z A  w e L w ow ie ,
ulica H alicka 1. 50, naprzeciw  gimnazjum Franciszka-Józefa, 

poleca w i e l k i  w y b ó r  k s i ą ż e k  k » ż i l e j  t r e f t c i  n a j s t a r s z y c b  l  n a j n o w s z y c h  w ’ d a t  a nzozególme żek 
d la szkół ludowych i średnich, przytem  S k ł a d  S t a r o ż y t n o ś c i ,  zaw ierający: porcelany, siodła, zbroje, monety,
sztychy, obrazy skrzypce, srebra, mapy i t. <1., oraz s k ł a d  p a p i e r u  i  w s z e l k i c h  p r z y b o r ó w  d o  p i s a n i a  
i  r y s u n k ó w .  Przyjm uje również zamówienia na karty  wizytowe i monogramy lub jakiekolw iek druKi 
wszelkie zamówienia jak  najspieszniej.

Ceny tak książek jak innych przedmiotów są j a k  na i n i ż s z e :
Brockhaus, „C onvtrsations-Lexkion“ 12 tomów opraw ne ""

vkonuje 
3459 6 - 0

z złr. 60 na złr. 20'—.
„Galerja drezdeńska." Zbiór rycin na 

stali z tekstem  63 zeszyt, kompl. „
Rankę L. „Die róm. Papste, ih re  Kir- 

che und ihre Staat," 3 tomy opr. „
„La Russie e t les Russes." Paryż 3 

tomy ozdob. opraw . „
Lepkowski „Sztuka, zarys je j dziejów „ 
„Kołłątaja korespondencja z Czackim"

4 tom y opraw 
Lelewel J . „Rozbiory dzieł" opr.
R ottek  K. „Allg. Geschichte" U  tom. opraw

30

16

18-

16
4

10 — . 
2 50.

U '- - .  
5- . 

1 0 — .

5 — 
10 —

Czack' T. „O litew skich i polskich praw ach"
3 tomy opraw, razem 

Lenartowicz T- „W ybór poezyj" 4 tomy Opr. ozd. 
Kraszewski I. J. „W ilno od początków jego do

rokn 1750“ 4 tomy opraw. „ 8‘—
Kiciński B. „Owidiusza P. Nazona przem iany" 3 t. „ 7-50
„D ictionaire de 1’academ ie franęaise" 2 wielkie tomy

z złr. 60 na złr. 25'— 
„Memoires sur la  revolution de la Pologne trouveQ

a Berlin zR- 3 '—
„EDoyklopedja w ie lka ,“ O rgeloranda 28 tomów oprawna

Cena bardzo nizka.

Wj dawca i redaktor odpowiedłialny: Jan Lam. Z drunkarni „Dziennika Polskiego A. J. 0. Rogosza.


